
p //? /•>
OCJ

l potytu w Polsce [ Bonn zaniepokojone
Finiandii stanowiskiem USA i Ftancji
WARSZAWA (PAP). De­

legacja parlamentu Repu­
bliki Finlandii z jego prze­
wodniczącym Kauno Klee- 
mola ną czele, bawiąca w 
naszym kraju na zaprosze­
nie prezydium Sejmu, zwie 
dziła we wtorek w godzi­
nach rannych Warszawę.

O godz. 13 przewodniczą­
cy parlamentu Finlandii 
Kąuno Kleemola wraz z 
członkami delegacji złożył 
wieniec na grobie niezna­
nego żołnierza.

W godzinach popołudnio­
wych przewodniczący Ra­
dy Państwa Edward Ochab 
przyjął w Belwederze dele­
gację parląmentarną Fin­
landii.

W toku wizyty przewodni­
czący parlamentu Finlandii 
Kauno Kleemola przekazał Ed­
wardowi Ochabowi serdeczpe 
pozdrowienia od prezydenta 
swego kraju.

Dziękując za pozdrowienia 
Edward Ochab prosił przewód 
niczącego parlamentu Finlandii 
o przekazanie w imieniu Ra­
dy Państwa Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej serdecz­
nych życzeń dla parlamentu 
fińskiego oraz pozdrowień i 
wyrazów szacunku dla prezy­
denta Finlandii Urho Kekko- 
nena.

Delegację parlamentu 
Finlandii przyjął również 
prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz.

BONN (PAP). Uzależnie­
nie w ostatnich dniach 
przez miarodajnych polity­
ków amerykańskich i fran­
cuskich podjęcia nowych 
inicjatyw w sprawie niemiec 
kiej od uznania europejskie­
go „statusu quo” i wyrze­
czenia się przez NRF dążeń 
do posiadania broni atomo­
wej, wywołało poruszenie i 
niepokój w ofifcjalnych ko­
łach bońskich, co znalazło 
odbicie w prasie zachodnio- 
niemieckiej.

„Frankfurter Rundschau” 
pisze we wtorek, że oficjal­
na polityka bońska sama 
jest niejako gwarantem „sta 
tus quo”, gdyż trwa nie­
złomnie „przy maksymal­
nych i nie do spełnienia żą­
daniach w kwestii niemiec­
kiej, gwarantując tym sa­
mym, iż nie da się osiągnąć 
żadnego postępu”.

„Stuttgarter Zeitung” pi­
sze we wtorek, że odpręże­
nie międzynarodowe „pole­
ga na tym, iż Wschód i Za­
chód uważają obecne linie 
graniczne w Europie za nie­
naruszalne”.

* * *
Rzecznik rządu końskiego in* 

flagowany był we wtorek na 
konferencji prasowej o stano­
wisko rządu NRF wobec infor 
rnarji nadchodzących z Wa-

Bawiąca w Polsce od 
poniedziałku delegacja 
parlamentarna Republiki 
Finlandii złożyła wizytę 
marszałkowi Sejmu PRL 
Cz. Wycechoivi. Na spot­
kaniu z -fińskimi parla­
mentarzystami obecni by- 
Jirm. in. Stanisław Skrze­
szewski i Jerzy Jodłow­
ski.

Na zdjęciu: na spotka­
niu.

CAF — fot. Szyperko

szyngtonu w sprawie „Inicjaty­
wy niemieckiej” 1 problemu nie 
mieckiego w ogóle.

Rzecznik ograniczył się do oś­
wiadczenia, iż kanclerz Erhard 
odbył we wtorek półgodzinne 
spotkanie z ambasadorem USA 
w ‘Bonn McGhee, w czasie któ 
rego przedstawiciel Stanów Zje 
dnoczonych (który wrócił właś­
nie z USA) zapewnić miał sze­
fa rządu zachodnioniemieckie- 
go, iż „polityka USA w kwestii 
Niemiec nie uległa zmianie”.

Von Hase przez cały czas spot 
kania z prasą ograniczał się 
tylko do zapewnień, iż „wszyst 
ko jest po staremu”.

Wystąpienie rzecznika Tządu 
NRF spotkało się z ogólnym 
sceptycyzmem wśród zebranych 
dziennikarzy. Z ich pytań wy

Jak pomóc TV 
w jej zasadniczej roli
— upowszechniania kultury
WARSZAWA (PAP). Na 

wtorkowym posiedzeniu Ko 
misji Kultury i Sztuki 
CRZZ, w którym uczestni­
czyli przedstawiciele Komi­
tetu do Spraw Radia i Te­
lewizji omawiano zagadnie­
nia dotyczące roli TV w w 
powszechnieniu kultury. Ko 
misja wysunęła szereg wnio 
sków zmierzających do wzbo 
gacenia i uatrakcyjnienia 
programu TV.

AV dyskusji stwierdzono m. 
in., że mimo korzystnych zmian 
repertuarowych jakie nastąpiły 

nikało jasno, iż przeświadczę-‘ w ostatnich latach, teatr TV W
nie o różnicach w stanowiskach 
Bonn i Waszyngtonu odnośnie 
„inicjatywy” dotyczącej próbie 
mu niemieckiego nadal pozosta 
ło.

zbyt małym jeszcze stopniu się 
ga po polskie szuki współczes­
ne.

Programy rozrywkowe choć 
nieco się poprawiły, są nadal

Uważają za naturalne
że następnym krajem Europy 
dysponującym bronią nuklearną
będą Niemcy zachodnie

BONN (PAP). —Dziennik 
„Neue Rhein Ruhr Zeitung” 
zamieszcza we wtorek pt.: 
„Niemieckie bronie” arty­
kuł, w którym przypomina 
wyniki badań ankietowych 
instytutu badania opinii pu­
blicznej na temat „jaki kraj

jedną z największych bolączek 
TV. Przyczyna podstawowa —* 
to wysokie koszta realizacji: go 
dżina programu artystycznego 
pochłania około 70 tys. zt, pod­
czas gdy publicystyka jest ok.
10 razy tańsza. Stąd m. in. „roż 
gadanie” naszej telewizji.

Główną szansą udoskonalenia 
telewizyjnego repertuaru filmo 
wego — stwierdziła komisja 
jest produkowanie przez naszą 
kinematografię filmów specjal­
nie dla potrzeb TV.

Ze szczególnym uznaniem mó­
wiono w dyskusji a audycjach 
szkolnych, z których korzysta 
stale ok. 6 tys. szkół. Wskazy­
wano przy tym na konieczność 
objęcia tymi audycjami również 
młodzieży, która uczy się na
11 i III zmianie.

Liczne postulaty zgło­
szone w dyskusji, a także 
mnogość gustów telewidzów 
— stwierdził w dyskusji wi 
ceprezes Komitetu do Spraw 
Radia i Telewizji Stanisław 
Stefański — można będzie 
częściowo zaspokoić po u- 
ruchomieniu II programu, 
co powinno nastąpić w 1967 
roku.

Sekretarz CRZZ Czesław 
Wiśniewski zapewnił, że 
CRZZ m. in. poprzez Zw. 
Zaw. Budowlanych postara 
się wpłynąć na szybsze za­
kończenie budowy centrum 
radiowo - telewizyjnego, tak 
aby mogło ono być oddane
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Dalsze opady śniegu

na południu kraju

We wrześniu br. 
IV sesja soboru
RZYM (PAP). W Waty­

kanie podano do wiadomo­
ści, że papież wyznaczył
na 14 września otwarcie 
IV sesji soboru powszech­
nego.

Orędzie prez. lohpsona
„O stanie państwa“

WASZYNGTON (PAP) W|s°- Uzasadniał on obecność 
poniedziałek O godz. 21 cza- Wojsk amerykańskich w Wiet-
su miejscowego rozpoczęło 
się w Waszyngtonie wspól­
ne posiedzenie obu izb no­
wo wybranego 89 Kongresu 
amerykańskiego. Na posie­
dzeniu tym prezydent John- 

json wygłosił orędzie „O sta 
nie państwa”, zawierające 
program działalności rządu 
amerykańskiego w dziedzi- 
nie polityki zagranicznej i 

Stan wrzenia panował wewnętrznej na rok 1965. 
we wtorek wśród studen­
tów i gimnazjalistów saj- 
gońskich, jednakże po po­
niedziałkowych demonstra 
cjach antyrządowych i an- 
tyamerykańskich, we wto­
rek w stolicy południo­
wego Wietnamu było na 
ogół spokojnie.

We wtorek sajgońskle 
ministerstwo obrony ogło­
siło ostateczny bilans walk 
pod Binh Gża. Siły rzą­
dowe straciły ogółem 442 
ludzi w zabitych, rannych 
I zaginionych. Straty pow 
stańców oceniano w nie­
dzielę nyi ICO zabitych, 

rannych i wziętych do nie 
woli.

Prokuratorzy
domagają s!ą kar
dożywotniego
więzienia
BONN (PAP). Dożywot­

niej kary więzienia i utraty 
praw obywatelskich zażądał 
we wtorek oskarżyciel po­
siłkowy, dr Henry Ormond 
przed sądem we Frankfur­
cie nad Menem w procesie 
przeciwko byłym pomocni­
kom Eichmanna, SS-owcom 
Krumeyowi i Hunschemu.

Dokonując przeglądu obec 
nej sytuacji międzynarodo­
wej na świecie, prezydent 
Johnson podkreślił, że w cią
gu ostatnich 4 lat uczynio­
no więcej kroków w kierun 
ku zachowania pokoju — 
włączając w to podpisanie 
układu o częściowym zaka­
zie doświadczeń nuklear­
nych — niż kiedykolwiek od 
chwili rozpoczęcia zimnej 
wojny.

„Żyjemy jeszcze ciągle w bu­
rzliwym, niebezpiecznym świę­
cie oświadczył prezydent. — 
Nie istnieje już dłużej jedna 
tylko groźba, jest ich wiele. 
Różnią się one co do nasilenia 
i stopnia niebezpieczeństwa i 
wymagają różnego podejścia i 
różnych odpowiedzi”.

Omawiając stosunki z ZSRR 1 
innymi krajami socjalistyczny­
mi Johnson oświadczył, że Sta­
ny Zjednoczone dążą do „po­
kojowego zrozumienia wzajem­
nego” ze Związkiem Radziec­
kim. „Ostatniej jesieni — po­
wiedział on — zwróciłem się 
do narodu amerykańskiego z 
apelem o dokonanie wyboru 
tej drogi. Będę kroczyć na­
przód w dążeniu do wykona­
nia tego zalecenia’',

Johnson wyraził nadzieję, 
że przywódcy radzieccy od­
wiedzą Stany Zjednoczone
(korespondent agencji Reu­
tera dowiaduje się, że Bia­
ły Dom miał wystosować 
do Moskwy półoficjalne za­
proszenie).

Prezydent zapowiedział 
zbadanie możliwości rozsze-

namie południowym tym, 
„zaprzyjaźniony narou zwró­
cił się w tej sprawie z proś­
bą do USA”.

W jednym zdaniu poświęco­
nym problemowi niemieckiemu 
Johnson powtórzył bońską for­
mułę o zjednoczeniu Niemiec 
„na drodze samostanowienia”.

Omawiając sytuację w pakcie 
atlantyckim Johnson wezwał 
partnerów zaciiodnioeuropej- 
skich do „umacniania siły, jed­
ności i współpracy z Amery­
ką”. Równocześnie oświadczył 
on, że Europa zachodnia musi 
sama kształtować kierunek swej 
polityki.

Prezydent podkreślił szczegół 
ne zainteresowanie Stanów Zje 
dnoczonych sprawami Ameryki 
Łacińskiej, wskazał na więzy 
przyjaźni łączące USA z kra­
jami łacińskimi i stwierdził, że 
rząd amerykański zamierza u- 
macniać te stosunki i rozsze­
rzać zobowiązania USA zgodnie 
z programem „sojusz dla po­
stępu”.
• Dokończenie na str. 2

Brytyjskie bombowca
gotowe do akcji
Londyn (pap), jak Oświad­

czył. przedstawiciel brytyjskiego 
ministerstwa obrony, eskadry 
bombowców typu „V” mogą 
być w każdej chwili skierowa­
ne, vv razie potrzeby, na Da­
leki Wschód.

W związku z tym dziennik 
„Daily Sketch” podkreśla, że 
przy wykorzystaniu sieci lot­
nisk na Bliskim Wschodzie i 
w strefie Oceanu Indyjskiego 
bombowce te mogą być w każ­
dej chwili przerzucone w rejon 
działań wojennych.

— ®-----.

Gordon-Walker 
obiektem ataków
brytyjskich faszystów

europejski, jako następny, 
posiadać będzie broń ato­
mową?”. 21 procent zapyta-1 użytku już w roku 1968 
nych — największa grupa | zamiast W 1970 
indagowanych w tej spra­
wie ludzi, uznanych za re 
prezentatywny przekrój spo­
łeczeństwa zachodnioniemiec 
kiego —i oświadczył?, iż kra 
jem tym będzie NRF...

W związku z tym, dzień 
nik pisze, że w chwili bez­
warunkowej kapitulacji Nie 
mieć 8 maja 1945 r. „nie 
było człowieka, który ży­
czyłby sobie kiedykolwiek 
znowu niemieckiego żołnie­
rza z bronią w ręku. Dziś 
Republika Federalna posia­
da najsilniejszą potęgę łądo 
wą w Europie.

W konkluzji dziennik pi­
sze, że napawa „smutkiem” 
to, iż ludzie w Niemczech 
zachodnich znów przyzwy­
czaili się do myśli stano­
wienia silnej potęgi wojsko 
wej i uważają za natural­
ne, że „Niemcy będą nar 
stępnym krajem w Europie, 
który posiądzie bomby ato­
mowe”.

WARSZAWA (PAP). — 
Jak informuje główna dy- 
spozytura Ministerstwa Ko­
munikacji na niektórych li­
niach kolejowych w połu­
dniowych i południowo-za­
chodnich częściach kraju 
duże opady śniegu utrudni­
ły ruch pociągów. W pew­
nych rejonach DOKP Kra­
ków, warstwa śniegu zale­
gająca tory sięgała pół me­
tra.

W związku z tym trzeba było 
uruchomić 6 ciężkich pługów 
odśnieżnych, które pracowały 
na trasach: Zagórz — Łupków 
i Nowy Sącz — Chabówka w

Zagraniczne kontakty
radia i TV w 1965 r.
WARSZAWA (PAP). — c^e> filmy i programy, w lu- 

■P/Uob-ia I tym. w Warszawie odbędzie sięPolskie Radio l Tv prowa- sesja rady Interwizji. Na wio- 
d.zi wymianę programów i srę nasi specjaliści wezmą u- 
audycji z przeszło 100 ra­
diofoniami i 40 telewizjami 
światowymi. Rok 1965 W 
tej dziedzinie współpracy 
międzynarodowej charakte­
ryzować się będzie dalszym 
ożywieniem kontaktów z 
wieloma krajami — oświad­
czył w rozmowie z przed­
stawicielem PAP prezes 
Komitetu do Spraw Radia 
i TV, Władzimierz Sokorski.

— Już w połowie stycznia 
planujemy odnowienie i roz­
szerzenie umowy telewizyjnej 
ze Związkiem Radzieckim. W 
dalszej przyszłości przewiduje­
my podpisanie umowy z Wło­
chami. Tak więc nasze radio 

telewizję zasilą nowe audy-

LONDYN (PAP). Brytyjski 
minister spraw zagranicznych 
Gordon-Walker kandyduje, w 
uzupełniających wyborach do 

rżenia stosunków handlo-jlzby Gmin. W powszechnych
wych z krajami socjalisty cz ™0 y5 ^ J!.1 ź ™ Le; a” 1k Z 50 r
nymi. don Walker poniósł porażkę. 

Tymczasem w Leyton, oKrę-Tym ^mjm os.v y C I , w orędziu swym Johnson po'gu, z którego kandyduje mini- 
Slłkowy przyłączył Się do święcił uwagę sprawie zbrojeń jster, stal się on obiektem za-

i oświadczył, że Stany Zjedriu -wziętych napaści faszyzującejwniosku nadprokuraiora dr 
Hansa Grossmanna. Obaj o- 
skarżeni winni są współ­
udziału w deportacji 400 ty­
sięcy Żydów węgierskich do 
Oświęcimia, gdzie prawie 
wszyscy; zostali wymordowa 
nfc J

czone zbudowały wielką potę 
gę militarną, „która może zni­
szczyć każdego przeciwnika”, 
dodał on, że dopóki zajmować

partii „ruch narodowo-socjalc 
styczny”. Faszyści brytyjscy 
usiłują zrobić z problemu imi­
gracji tzw. ludności kolorowej

c<0„™»eir- nr.7vÄMi(a do w- Brytanii główne zagad- bed/ne stanowisko prezydenta nienie w walce przedwyborczej
U&a, dopoty potęga ta będzie w tym oUręglI- fch przywódca,
nadał zwiększana.

Z kolei mówca przystąpił do 
sprawy .Wietnamu południowe-

Jordan, nazwał ministra spraw 
zagranicznych „zdrajcą białej 
rasy’V

„Elflom" będzie nam sprzedawał
zmechanizowane artykuły
gospodarstwa domowego
WARSZAWA (PAP). — Z 

nowym rokiem w handlu 
wewnętrznym rozpoczęło 
działalność Przedsiębior­
stwo Techniczno-Handlowe 
Zmechanizowanego Sprzętu 
Domowego „Eldom”. Wy­
odrębniono je z centrali 
„Arged”, w związku z po­
ważnym rozwojem branży 
artykułów gospodarstwa do 
m owego.

Tegoroczne plany „Eldo- 
mu” są dość szerokie. Ma 
on zwiększyć sieć swych 
specjalistycznych sklepów

Niebezpieczeństwo
lawin w Tatrach
ZAKOPANE (PAP). W 

Tatrach spadło w ostat­
nich dniąch ponad pół me­
tra śniegu. Ponieważ w gór 
nych partiach gór wiał rów 
nocześnie silny wiatr, w nie 
których miejscach wytwo­
rzyły się ogromne zaspy, 
które w każdej chwili gro­
żą runięciem w dół.

Górskie Pogotowie Ra­
tunkowe ogłosiło we Wto­
rek w Zakopanem alarm 
przeciwlawinowy na całe 
Tatry,

HiS
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
na dzień 6 hm.

Początkowo pogodnie, później 
wzrost zachmurzenia i opady 
śniegu z deszczem. Temperatu 
ra od minus 1 do minus 4 ra­
no oraz od 0 do plus 3 st. w 
ciągu dnia.

Wiatry 'słabe z kierunków za­
ch odniełk

do 130 (obecnie jest ich 60) 
oraz przeszkolić personel.

Ważne i zapowiadające 
korzystne zmiany są „usłu­
gowe” zamierzenia „Eldo- 
mu”. W tym roku nastąpi 
bowiem znaczna rozbudo­
wa bazy technicznej, tzn. 
zakładów naprawczych zme 
chanizowanego sprzętu go- 
spodarstwą domowego.

Lepszą opiekę konserwacyj­
ną. szybsze naprawy i pod­
niesienie ich jakości zapewnić 
ma utworzenie w dużych mia­
stach wyspecjalizowanych za­
kładów usługowych. Będą się 
one zajmowały przeprowadza­
niem określonych rodzą |6w 
napraw (np. tylko lodówek, 
tylko maszyn do szycia itp.). 
Taki układ umożliwi również 
racjonalniejsze dysponowanie 
częściami zamiennymi i zaopa­
trzeniem w te części. Poważ­
niejsze i bardziej skompliko­
wane reperacje sprzętu będą 
przeprowadzane w tzw. bazach 
naprawczych. Bazy te będą 
również pomocą dla punktów 
usługowych; mają one bowiem 
dostarczać im np. wykonywa­
ne we własnym zakresie nie­
które części zamienne, me 
produkowane przea przemysł. 
Ponadto w każdym mieście wo 
jewódzkim „Eldom” zamierza 
otworzyć własny sklep z wy­
borem typowych części za 
miennych.

•—9----

Rząd włoski
nie dotrzymuje obietnic -
RZYM (PAP). Sekretariat 

włoskiej powszechnej konfede­
racji pracy opublikował ośwind 
czenie. w którym ostro kryty­
kuje rząd włoski za niedotrzy­
mywanie obietnic zawartych w 
jego programie.

W oświadczeniu stwierdza się, 
iż rząd premiera Moro zobo­
wiązał się wnieść do parlamen­
tu, jeszcze przed końcem ub. 
roku, projekt ustawy w spra­
wie reformy systemu rent i 
emerytur. Tymczasem do tej 
pory projekt ten nie został 
wniesiony i palący dla tysięcy 
emerytów i rencistów problem 
wclą$ czeka zu rozwiązanie.

dział w wiedeńskiej konferencji 
— mającej ustalić już ostatecz­
nie jednolity system dla kolo­
rowej TV w Europie. We wrze­
śniu stolica naszego krają go­
ścić będzie kilkudziesięciu 
przedstawicieli OIRT (między­
narodowa organizacja radiowo- 
telewizyjna). Jak co roku weź­
miemy udział w konkursach 
i festiwalach: w Monte Carlo, 
Montreux, Pradze, Aleksandrii, 
Londynie i w tradycyjnym już 
konkuruje radiowo - telewizyj­
nym — Prix Italia,

Z końcem grudnia ub. r. za­
warliśmy umowy z Algierią, 
Ghaną, Mali, a także odświe­
żyliśmy nasze kontakty z Gwi­
neą. Umowy z krajami afry­
kańskimi mają nieco inny cha­
rakter — mniejszy nacisk po­
łożony jest na wymianę pro­
gramów, chodzi tu więcej o 
pomoc techniczną i szkolenie 
kadry przyszłych specjalistów 
telewizyjnych. W tym roku 
przyjeżdżają do Polski młodzi 
stażyści z Algierii, Mali i Gha­
ny.

Jeżeli chodzi o wymianę pro­
gramów telewizyjnych, to afry­
kańskich odbiorców interesuje 
przede wszystkim folklor pol­
ski, nasze filmy oświatowe i 
zagadnienia ekonomiczne Pol­
ski.

Program telewizyjny \y kra­
jach afrykańskich oparty jest 
na razie w 80 proc. na fil­
mach, reszta — to własne pro­
gramy o tematyce artystycz­
nej, ekonomicznej i społecznej.

DELHI. — Jak podaje prasa, 
w ciągu ostatnich dwóch mie­
sięcy w rejonie Monghira (in­
dyjski stan Bihar) na skutek 
epidemii ospy zmarło tysiąc 
osób. W jednej tylko wiosce 
tego okręgu w ciągu 2j dni 
epidemia spowodowała śmierć 
49 dzieci.

Dotychczasowy delegat 
Indonezji do ONZ amb. 
Lambertus N. Palar o- 
świadczył, że decyzja In­
donezji o wystąpieniu z 
Organizacji Narodów Zje 
dnoczonych jest riieodwo- 
łalna. Decyzja ta spowo­
dowała natychmiastową 
akcję popierającego Ma- 
lajzję rządu brytyjskiego: 
poważne siły morskie i 
lądowe Wielkiej Brytanii 
przerzucane są pośpiesz­
nie do baz dalekowscho­
dnich. Napięcie na Mala­
jach wzrasta.

Na zdjęciu: delegat In­
donezji do ONZ Lamber­
tus N. Palar (z lewej) 
wraz z innymi członkami 
delegacji indonezyjskiej 
podczas konferencji, któ­
rej rezultatem było wy- 
stamenie Indonezji z 
ONZ. CAF

DOKP Kraków oraz Piotrowic« 
— Kietrz, Racibórz — Głubczy* 
ce, Koźle — Baborów, Bielsko — 
Zwardoń w DOKP Katowice.

W ciągu ostatniej doby po­
nad 1.509 kolejarzy pracowało 
przy odśnieżaniu zwrotnic i xói 
nych urządzeń na stacjach I 
węzłach kolejowych.

Mimo pewnych utrudnień 
w pracy kolei, nigdzie je­
dnak nie wystąpiły większe 
zakłócenia, pociągi kurso­
wały w zasadzie normalnie, 
a praca rozrządowa na sta­
cjach węzłowych odbywała 
się na ogół zgodnie z pla­
nem.

Natomiast gorzej było a 
załadunkiem towarów. Na­
dal pod tym względem ist­
nieją duże zaległości. Aktu­
alnie klienci PKP zalegają 
z załadunkiem ok. 15 tys. 
wagonów.

B
Największe utrudnienia na 

drogach kołowych wystąpiły 
w woj. krakowskim, wroc­
ławskim, opolskim, kielec­
kim i rzeszowskim. Mimo 
że w akcji znajdowała się 
cała liniowa służba drogo­
wa, 2 tys. dodatkowo zaan­
gażowanych robotników o- 
raz 160 pługów mechanicz­
nych, 240 samochodów cię­
żarowych i 140 piaskarek, 
w niektórych rejonach kra­
ju notowano nawet przerwy 
w ruchu.

I tak np. w woj. wrocław­
skim, gdzie na niektórych tra­
sach zaspy sięgały półtora me­
tra przerwany został ruch na 
kilku lokalnych drogach w 
pow. Bystrzyca Kłodzka i Ka­
mienna Góra.

W woj. krakowskim z trudno­
ścią poruszały się samochody 
na drogach tzw. pierwszej ko­
lejności łączących Krakow z 
Olkuszem i Nowy Sącz z Lima­
nową oraz na drogach drugiej 
koiejności: Bochnia — Limano­
wa i Tarnów — Tuchów.

W rzeszowskim nastąpiła 
przerwa w ruchu na drodze 
pierwszej kolejności — Berehy 
— Ustrzyki Górne oraz na kil­
ku innych lokalnych drogach 
w rejonie Bieszczad. Poza tym 
utrudniony był ruch na tra­
sach: Łańcut — Przeworsk, Le­
sko — Baligród, Ustrzyki Gór­
ne — Ustrzyki Dolne oraz mię­
dzy Sanokiem a Grabownią i 
Rymanowem.

----- O —

Rozprawa sądowy
przeciwko sprawcom
napadu na ambulans 
pccztowy w Poznaniu
POZNAN (PAP). Przed Są­

dem Wojewódzkim w Pozna­
niu rozpoczęła się 5 bm. roz­
prawa sądowa przeciwko spraw 
com napadu na ambulans pocz­
towy. Na ławie oskarżonych 
zasiedli: Ryszard Kowalewski
(pięciokrotnie karany), Zbig­
niew lłybarczyk j Adam El­
sner.

Bandyci z bronią w ręku do­
konali U listopada ub. roku 
ok. godz. 2i napadu na ambu­
lans pocztowy w podwórzu 
Urzędu Pocztowego nr 5 w 
Poznaniu. Ranili strażnika Wa­
lentego Tomaszczyka, zrabowa­
li dwa worki z pieniędzmi, w 
których znajdowało się ok. 
1.200.000 zł, po czym usiłowali 
zbiec. Dzięki pomocy ludności, 
zwłaszcza braci Siudzińskich i 
Bogumiła Zarasia, uciekający a 
iupem bandyta A. Elsner został 
obezwładniony a następnie uję­
ty Pozostali — porzucili lup i 
zbiegli, jednak już w trzy go­
dziny później zostali schwyta­
ni. Odnaleziono także ukrytą 
za miastem broń i amunicję.

Rozprawa potrwa trzy dni. 
Toczy się ona w trybie doraź­
nym.

/
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Pierwsza' ' ; samorządu robotniczego
nowo zorganizowanego przedsiębiorstwa
rybackiego „Dalmor“

Wczoraj obradowała w Gdy 
ni pierwsza konferencja sa­
morządu robotniczego Przed 
siębiorstwa Połowów Dale­
komorskich i Usług Rybac­
kich „Dalmor”. powołanego 
z dniem 1 stycznia br. przez 
połączenie dwóch istnieją­
cych dotychczas w Gdyni 
przedsiębiorstw rybackich — 
„Dalmoru* i „Arki”.

W konferencji uczestniczy 
li m in. I sekretarz KW 
PZPR w Gdańsku Jan Pta- 
siński, wiceminister żeglugi 
Józef Machno, I sekretarz 
KM PZPR w Gdyni Ryszard 
Jagiełło, dyrektor naczelny 
Zjednoczenia Gospodarki 
Rybnej Sołtan oraz wice­
przewodniczący Zarządu Gł. 
Zw. Zaw. Mar. i Rybaków 
Antczak. Obrady prowadził 
dawny przewodniczący Ra­
dy Zakładowej „Arki” Po- 
krzywnicki.

Jak wynika z referatu 
wprowadzającego, wygłoszo­
nego przez dyrektora naczel 
nego nowo powstałego „Dal 
moru” Franciszka Matyję — 
zarówno „Dalmor* jak i 
,Arka” zakończyły ubiegły 
rok pomyślnymi wynikami 
gospodarczymi. „Arka* swój 
roczny plan połowów wyko­
nała 29 września, zamiast 
15.900 ton, łowiąc do koń­
ca roku 18.570 ton ryb i da­
jąc krajowi ponadplanową 
produkcję wartości 127 min 
zł. „Dalmor” roczny plan 
połowów wykonał do 17 paź 
dziernika łowiąc w ub. ro­
ku 74 tys. ton ryb wartości 
615 min zł, i dając ponad­
planowe połowy w wysokoś 
ci 11 tys. ton.

Plan nowego przedsiębior­
stwa na rok 1965 przewidu­
je złowienie przez kutry i 
trawlery 97.600 ton ryb co 
równa się 43,5 proc. całości 
połowów polskiego rybo­

łówstwa, przy czym 54 pro­
cent tej ilości (52.900 ton) 
zostanie złowionych przez 
trawlery - przetwórnie. W 
ciągu br. „Dalmor” otrzy­
ma 4 dalsze statki tego ty­
pu, powiększając tę flotę do 
14 jednostek. 28 procent — 
planu połowów (27.100 ton) 
mają zrealizować trawlery 
konwencjonalne, a 18 proc. 
kutry, które złowią 17.600 
ton. Wartość produkcji wszy 
stkich działów przedsiębior­
stwa jest bardzo pokaźna i 
ma osiągnąć w br. miliard 
106 min zł przy zatrudnie­
niu 5.423 osób.

Z kilkugodzinnej dysku­
sji do tej wersji planu u- 
stosunkowali się liczni przed 
stawiciele załogi, wskazu­
jąc zarówno na trudności, 
jakie będą napotykać w je­
go realizacji jak i na rów­
nie duże rezerwy. Planowa­
nie zadań na rok 1965 było 
o tyle trudne, że zeszłorocz­
ne obfite połowy nie sta­
nowią realnej podstawy do 
planowania ich na rok bie­
żący w tej samej wysokoś­
ci, wiadomo bowiem, że wy. 
soka wydajność połowów 
jest zjawiskiem sporadycz­
nym.

Pracowicie rozpoczęły nowy rok
statki Polskich Linii Oceanicznych

Pierwsze dni nowego ro­
ku są dla statków gdyń­
skiego armatora nader pra­
cowite, a także „urozmaico­
ne” piętrzącymi się różnego 
rodzaju niespodziankami.

Oto np. na dziesięrictysięca 
niku „BOLESŁAW .ERUT ’ 
wyładowującym od 2ó grudnia 
ub. roku 2.300 ton juty w por 
cie szczecińskim — nastąpiło 
znaczne zwolnienie tempa pra 
cy przeładunkowej, wskutek 
czego statek ten przybędzie 
do Gdyni z kilkudniowym o 
późnieniem. W porcie gdyń­
skim „Bierut” wyładuje 3 ty 
siące ton kauczuku i 1 tys. 
ton różnej drobnicy przywie­
zionej z Indii.

Jeszcze przed świętami mo­
torowiec „MONTE CASSINO” 
miał awarię silnika, wobec 
czego musiał zatrzymać się 
na Malcie i dopiero po czteJ 
rech dniach wyruszył w dal­
szą podróż. Statek przybędzie 
do Gdyni z 10-dniowym opóź­
nieniem, zatrzymując się 
przedtem w portach zachod­
nioeuropejskich dla wyładun­
ku transportu nasion ole­
istych wiezionych z Afryki.

Wskutek końgestii w porcie 
Bremen wynikłej z dużej ilo­
ści dni świątecznych, 5 dni

Dnia 1 stycznia 1965 roku zmarł

Aleksander Lewenda
Pogrzeb odbędzie się 7 stycznia br. o godz. 14 

z kaplicy cmentarnej na Witominie, o czym 
zawiadamia

RODZINA

postoju „zarobił” statek li­
nii północnoamerykańskiej — 
„DOMEYKO”, oczekując na 
redzie tego portu wraz z 60 
innymi statkami.

Tyle o niepowodzeniach. 
Trzeba jednak podkreślić, że 
załogi PLO w trudnym o- 
kresie, na przełomie lat 1964 
— 1965, wykazują dużą o- 
fiarność wykonując często­
kroć prace nie wchodzące w 
zakres ich obowiązków dla 
skrócenia postojów w por­
tach. Np. więc załoga stat­
ku „Hugo Kołłątaj” w cza­
sie Sylwestra pomagała w 
komplecie przy pracacn za­
ładowczych i i ernenne do­
konywanym w ładowni. 
Dzięki temu motorowiec ten 
1 stycznia rano wyruszył w 
planowy rejs do portów A- 
meryki Południowej, wioząc 
m. in. z Gdyni samochody 
czeskie, chemikalia, słód i 
inra drobnicę, a z Rygi eks 
ponaty radzieckie na wy­
stawę w Urugwaju.

Statki linii dalekowschod 
niej PLO w ub. roku trzy­
krotnie zawijały w drodze 
powrotnej do portu NRD 
Rostocku i tradycja ta bę­
dzie podtrzymywana także 
w br. Pierwszym statkiem, 
który przywiezie dla NRD 
towary z portów daleko­
wschodnich będzie w br. 
„Jan Matejko”. Wiezie on 
do Rostocku m. in. tytoń i 
metale kolorowe. (cz)

Ustalona na rok bieżący 
średnia norma połowowa 
jednostek jest wprawdzie 
niższa od wykonania roku 
ub., ale wyższa od przecięt­
nej za ostatnie 3 do 4 lata. 
Tę metodę obliczania planu 
przejęto od rolnictwa, rów­
nie jak rybołówstwo zależ­
nego od zmienności warun­
ków naturalnych.

Dyskusję podsumował dy 
rektor naczelny Zjednocze­
nia Gospodarki Rybnej — 
Sołtan oraz I sekretarz KW 
PZPR Jan Ptasiński, który 
wskazał na szereg wartych 
dalszego przedyskutowania 
możliwości zwiększenia po­
łowów i wzrostu ich wydaj 
ności. Wyraził on nadzieję, 
że nowo powołane młode 
przedsiębiorstwo uwzględni 
je w znacznie większym 
stopniu, jeśli nie w roku 
bieżącym, to przynajmniej 
przy układaniu planów na 
lata przyszłe. (am)

------©------- -

Orędzie
prez. Johnsona
© Dokończenie ze str. 1

Johnson oznajmił, że Sta­
ny Zjednoczone przywiązu­
ją wielką wagę do działal­
ności ONZ.

Znaczną część orędzia „O 
stanie państwa” poświęcił 
prezydent problemom poli­
tyki wewnętrznej USA. W 
ogólnych zarysach Johnson 
naszkicow ał plan stworze­
nia w Stanach Zjednoczo­
nych tzw. „wielkiej społecz­
ności”.

Pod tą nazwą kryje się re 
alizacja szeregu kroków zmie­
rzających do ulepszenia syste 
mu oświaty w Stanach Zjedno 
czonych, prowadzenia walki i 
nędzą, zmniejszania bezrobo­
cia, polepszenia opieki lekar­
skiej, likwidacji dyskryminacji 
rasowej, walki z przestępczoś­
cią, zwłaszcza wśród nieletnich 
oraz udzielania pomocy ubo­
gim rejonom kraju.

Prezydent zapowiedział, że do 
loży starań o uchylenie przepi­
su ustawy Tafta - Hartley’a o 
tzw. prawie do pracy, zwalcza­
nego przez związki zawodowe. 
Przepis ten de facto legalizu­
je łamistrajkostwo.

Johnson oświadczył w orę­
dziu, że gospodarka Stanów 
Zjednoczonych przeżywa obec­
nie okres rozwoju, ale równo­
cześnie przyznał, iż bardzo wie 
lu Amerykanów nadal żyje w 
nędzy, w obawie o dalszą przy 
szłość i nie posiada pracy.

Wygłoszone orędzie zawiera 
jednak tylko ogólne zarysy wal 
ki z nędzą, nierównością spo 
łeczną, analfabetyzmem, bezro­
bociem i chorobami w Stanach 
Zjednoczonych.
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Przedstawiamy kolejne kandydatury
na listy 10 najlepszych sportowców
trenerów i zespołów Wybrzeża 1964 r.

Okazało się, że trzeba by­
ło opublikować przedstawia 
ne w nadsyłanych listach 
przez naszych czytelników 
kandydatury na Konkurs - 
Plebiscyt na 10 najlepszych 
sportowców, trenerów i ze­
społów Wybrzeża w 1964 r., 
aby posypały się uwagi i u- 
zupełnienia. Dziś publikuje­
my głosy dwu czytelników:

Tadeusz Kalinowski 2 

Dzierżążna (pow. Kartuzy) 
tak m. in. pisze w swym 
liście:

Wielce się zdziwiłem, gdy 
w niedzielnym numerze 
„Dziennika” nie zobaczyłem 
kandydatury bardzo dobre­
go długodystansowca Kazi­
mierza Podolaka, który w 
1964 roku był lepszy nawet 
od Zimnego. Więc jeśli wy­
bieramy sportowców roku1 
1964. Podolakowi należy się 
miejsce w dziesiątce najlep­
szych. Liczę, że czytelnicy 
nie ominą go przy typowa­
niu najlepszej dziesiątki.

A oto kandydatury p. Ta­
deusza Kalinowskiego: spor 
towcy — Dregier, Pawłow­
ska, Komar, Bendig, Bogu- 
szewicz, Podolak, Antono­
wicz, Doering, Zimny, Z. Wi 
dera; trenerzy — Antkie- 
wicz, Rudelski, Markowski, 
Wallerand, Czarnecki, Zie­
leniewski. Korban (chyba 
nie wchodzi w rachubę, bo 
od lat przeniósł się do sto­
licy — przyp. red.), Badora, 
Marchlewski, Pancek; zespo 
ły — koszykarze GKS Wy­

brzeże, bokserzy GKS Wy­
brzeże, bokserzy Polonii, ko 
szykarki Spójni, siatkarki 
Startu Gdynia, kolarze Flo­
ty, sekcja żeńska piłki rę­
cznej Startu Gdańsk, siat­
karki AZS Gdańsk, lekko­
atleci Bałtyku, piłkarze Lc- 
chii.

Aleksander Ilolówka z 
Wrzeszcza tak pisze m. in. 
w swym liście:

Znowu zaczyna się kam­
pania przedwyborcza. Piszę 
w imieniu wszystkich teni­
sistów Wybrzeża. Wpraw­
dzie tenis nie zdobył takiej 
popularności, jak dyscypli­
ny olimpijskie, ale my wy- 
brzeżacy, mamy czym się po 
chwalić.

Okręg gdański szczyci się 
trzecim miejscem w Polsce, 
na co złożyły się wyniki na 
szych młodych rakiet. Mam 
na myśli klub sopocki 
(SRT), który w 1964 r. zdo­
był zaszczytny tytuł druży­
nowego mistrza Polski ju­
niorów, a w konkurencji 
indywidualnej Bronisław Le

wandowski — tytuł mistrza 
Polski juniorów, a Andrzej 
Andrzejewski — wicemi­
strza Polski. W tegorocz­
nych nieoficjalnych mistrza 
stwach świata w Wimble- 
donie Br. Lewandowski za- 
kwailfikował się do 1/4 fi­
nału turnieju i tym samym 
znalazł się w pierwszej ósem 
ce najlepszych juniorów 
świata. Duże zasługi w o- 
siągnięciu takich wyników 
ma trener Jan Korneluk —* 
który w nieoficjalnej klasy­
fikacji polskich trenerów te 
nisowych uważany jest za 
najlepszego wychowawcę 
„narybku” tenisowego. Dla­
tego w tegorocznej liście naj 
lepszych głosuję na trenera 
Jana Korneluka, zawodnika 
Br. Lewandowskiego oiaz 
drużynę SKT.

Czekamy na dalsze listy. 
Prosimy się pospieszyć, bo 
już za kilka dni podamy 
skompletowaną listę kandy­
datur i rozpoczniemy za­
mieszczanie kuponów — a 
więc głosowanie. (st)

Meksykańskie
Igrzyska’Olimpijskie
w październiku 1968 r.

Komitet Olimpijski Meksyku, 
po konsultacji i naradzie z me 
teorologami i klimatologami 
proponuje, aby letnie Igrzyska 
Olimpijskie, które mają się od­
być w Meksyku w 1968 roku 
rozegrane zostały w dniach od 
12 do 27 października.

Dla uczestników igrzysk zbu-j 
dowana zostanie specjalna wio- j 
ska olimpijska, w której bę-! 
dzie mogło mieszkać 10.000 za- j 
wodniczek i zawodników.

Skoblikowa przed Schmidtem 
zwycięża w ankiecie -." . PAP

Lidia Skoblikowa zajęła 
I miejsce w ankiecie - ple­
biscycie Polskiej Agencji 
Prasowej na 10 najlepszych 
sportowców Europy w 1934 
roku, przeprowadzanym co 
roku przez PAP wśród eu­
ropejskich agencji praso­
wych. Znakomita łyżwiarka 
radziecka odniosła pewne 
zwycięstwo. Uzyskała ona 
155 pkt. na 220 możliwych.

Za drugiego sportowca 
Europy w ankiecie PAP 
uznano złotego medalistę 
olimpijskiego w trój skoku, 
Józefa Schmidta. Trzecie 
miejsce w ankiecie PAP 
zdobyła znakomita lekko- 
atletka Wielkiej Brytanii, 
trzykrotna medalistka z To­
kio, Mary Rand.

W 7 z kolei ankiecie - plebi­
scycie PAP wzięła udział re­
kordowa liczba — 22 agencji. 
Są to: AFp (Francja), Ai)N
(NRD), centrala europejska AP 
(USA), APA (Austria), ANSA 
(Włochy), „Agerpress” (Rumu- 

ia), „Belga” (Belgia), BTA 
(Bułgaria), CTIC (Czechosłowa­
cja), DPA (NRF), MTI (Węgry),

NTB (Norwegia), „Reuter” (W. 
Brytania), „Ritzau” (Dania), 
Si (Szwajcaria), SID (NRF), 
STT (Finlandia), „Tanjung” (Ju­
gosławia), TASS (ZSRR), TT 

i (Szwecja), centrala europejska 
UPI (USA), PAP (Polska).

Agencje, biorące udział w an- 
kiecie - plebiscycie PAP, zgło­
siły ogółem nazwiska 53 spor­
towców z 17 krajów. Wśród 
nich znalazło się 4 Polaków. 
Oprócz Józefa Schmidta, dwie 
agencje wymieniły na swoich 
listach Jerzego Kuleją, jedna 
Irenę Kirszenstein oraz jedna 
Wiesława Maniaka. Ponadto 
norweska agencja zgłosiła na­
szą sztafetę kobiecą 4 X 100 m.

Agencje, uczestniczące w an­
kiecie PAP, najczęściej na 
pierwszym miejscu wymieniały 
Lidię Skoblikową — 7-krotnie, 
Józefa Schmidta — 4 i Wiać*«* 
sława Iwanowa _ 3,

Charakterystyczne jest, że 3- 
krotny triumfator plebiscytu 
PAP, Walery Brumel, uzyskał 
zaledwie 11 pkt. Znalazł się on 
na listach jedynie trzech agen­
cji i to w dodatku na dal­
szych miejscach.

Warto przypomnieć, że w do­
tychczasowych 6 ankietach - 
plebiscytach PAP zwyciężali: 
Zdzisław Krzyszkowiak — 1958 
rok, Wasyli Kuźniecow (ZSRR) 
— 1959 rok, Jurij Własow
(ZSRR) — 1960, Walery Brumel 
(ZSRR) — 1961, 1962 i 1963.

Koleżance Annie Koterskiej wyrazy szcze­
rego współczucia z powodu

zgonu męża
składają

dyrekcja, Rada Zakł. i pracow­
nicy Hurtowni WPHS w Gdańsku

32-K

Kol. dr inż. Edwardowi Wiewiórkowskiemu 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu

zgonu ojca
składają

kierownik i pracownicy Katedry 
Analizy Technicznej i Towaro­
znawstwa Politechniki Gdańskiej

5596-G

Dnia 2 stycznia 1965 roku zmarł

dr Andrzei Wątyk
długoletni członek Polskiego Towarzystwa 

Dermatologicznego
o czym z żalem zawiadamia

Oddział Morski Polskiego Tow. 
Dermatologicznego. 5622-G

Dnia 2 stycznia 1965 roku zasnął w Bogu po 
długich 1 ciężkich cierpieniach

i. t P.

Ignacy Bittner
lat 61

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu ża­
łoby do kościoła Matki Boskiej Bolesnej w Orło­
wie odbędzie się dnia 6. 1. 1965 r. o godz. 15.

Pogrzeb ł msza św. odbędzie się dnia 7 stycz­
nia br. o godz. 11, o czym zawiadamia pogrążo­
na w ciężkim smutku

ZONA I RODZINA

Zarząd Portu Gdańsk
zawiadamia, że począwszy od dnia 5. 1. 
1965 r. godz. 23.00 wszyscy robotnicy z 
rezerwy portowej nie będą chwilowo 
zatrudniani na rejonach I, II i III na 
żadnej zmianie
DO PONOWNEGO ICH WEZWANIA.AZ 

118-K

PRACA

RENCISTA do pracy na 
fermie potrzebny. Wiado- 
mość: tel. 21-38-89. G-5455 
DOCHODZĄCA pomoc do 
mowa potrzebna. Koniecz­
ne referencje. Wrzeszcz — 
Jaśkowa Dolina 46 a m. 5.

POMOC dochodząca do 
rocznego dziecka na 8 go­
dzin potrzebna od zaraz. 
Gdynia, Czerwonych Ko­
synierów 80 „Paged”.

POMOC domowa na stałe 
potrzebna. Orłowo, Święto 
pelka 52, tel. 2-92-47.

! Zarząd Portu Gdynia
WZYWA DO PRACY CAŁĄ REZERWĘ RO­
BOTNIKÓW PORTOWYCH
grup A, B, C i E od niedzieli, dnia 3 stycz­
nia 1965 roku godz. 23 do czwartku, dnia 7 
stycznia 1965 roku godz. 15 włącznie — na 
wszystkie zmiany.
W zmianach I, II i III obowiązują tylko 
zmiany umowne.

Po długiej i ciężkiej chorobie zmarł dnia 
3. 1. 1965 r. w wieku lat 65

i. t P.

Wacław Bruździak
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 
dnia 6. 1. 1965 r. o godz. 12 z domu żałoby 
na cmentarz Centralny na Srebrzysku, o 
czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

żona, córka, wnuk i rodzinaG-5616

♦ Jednocześnie Zarząd Portu Gdynia zawiada-
{ mia, że odnawia wygasłe umowy i w dal-
♦ szym ciągu przyjmuje mężczyzn do rezerwy
J od lat 18 do 45. |
£ Zgłoszenia przyjmuje wydział robót portowych w <J
♦ godzinach od 8 do 10 z wyjątkiem sobót i świąt | 
{ Gdynia - Port, ul. Polska 37, tel. 21-23-18. K-85 «

NARTY komplet, nowe, 
dwumetrowe — sprzedam. 
Wrzeszcz — Bohaterów 
Ghetta 4—6, Pilecki.Srebro złom

po podwyższonych cenach

Kupuje
„ARS CHRISTIANA” 

GDANSK
sklep, ul. Szeroka 26 

godzina 9—17
K-18

Gdynia*Orłowo, ul. Akacjowa 62-2. G-2243

Dnia 3 stycznia 1965 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 78, nasza najukochańsza 
teściowa, babcia i prababcia

Ś. t P.

Rozalia Marzecka
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dni3 6 sty­

cznia br. o godz. 10 w kaplicy oo Redemptorystów 
w Gdyni, ul. Portowa 2. Wyprowadzenie zwłok z 
kaplicy cmentarnej na Witominie o godz. 11.30, 
o czym zawiadamiają

SYNOWA, WNUCZKI I PRAWNUKI
2236-0wam

Polski Związek 
Motorowy

organizuje

KURS
samochodowo-motocyklowy

Rozpoczęcie w dniu 
9 stycznia 1965 r. o go­
dzinie 16.

Informacje i zapisy w 
Ośrodku Szkolenia Mo­
torowego, Gd.-Wrzeszcz, 
ul. Marchlewskiego 4. 
Telefon 41-11-07, od go­
dziny 10—18.

K-97

SPRZEDAŻ
KLACZ 4-letnią sprzedam. 
Pruszcz Gdański, Pow­
stańców Warszawy 23.

BLACKI samce, samice, 
po oryginalnych norwe­
gach okazyjnie sprzedam 
Gdynia, tel. 21-38-89. 
WÖZEK głęboki, nowocze
sny, stan bardzo dobry — 
sprzedam. Wrzeszcz, Wią­
zowa 4 m. 4. G-5461
5-MIESIĘCZNE szczenię 
rodowodowe, suczka, aire- 
dale terier — okazyjnie 
sorzedam. Malbork — tel. 
248. G-5462

NIERUCHOMOŚCI

DOM jednorodzinny, no­
wy, w Sopocie, pilnie 
sprzedam. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„G-5449”.
DOMEK jednorodzinny, 
piętrowy, nowy, z gara­
żem, pilnie sprzedam. Ry 
szard Księżopolski, Gd. - 
Orunia, Żuławska 90.

G-5499

matrymonialne

PANI, lat 32, wzrostu 
średniego, ładna, zgrab­
na, wykształcenie średnie, 
domatorka, bez nałogów, 
z mieszkaniem, z braku 
znajomości pragnie poznać 
tą drogą pana sytuowane­
go, przystojnego do lat 
45 w celu matrymonial­
nym. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod „SM- 
5464”'

PRZETARGI I LICYTACJE
Przeds. Handlu Detalicznego „Jubiler” w Gdań­

sku - Wrzeszczu, ul. Partyzantów 6, tel. 41-00-47 — 
ogłasza przetarg na sukcesywną dostawę w okresie 
roku 1965 futerałów do sztućców w następującym 
asortymencie: 1) futerał do sztućca 80-sztukowych, 1/ 
futerał do sztućca 42-sztukowych, 3) futerał do sztuć­
ca 38-$ztukowyeh, 4) futerał do sztućca 30-sztuko- 
wych, 5) futerał do sztućca 4-sztukowch, 6) do łyże­
czek do herbaty 6-sztukowych, 7) do łyż. do kawy 
6-sztukowych i pasków do zegarków. Roczne zapo­
trzebowanie na futerały w skali naszego przedsię­
biorstwa wynosi ca 200.000 zł, zapotrzebowanie pas­
ków do zegarków wynosi ca 1.000.000 zł. Otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 15. 1. 1965 r. o godz. 10 w biu­
rze dyrekcji PHD „Jubiler” w Gdańsku - Wrzesz­
czu, ul. Partyzantów 6. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze, spół­
dzielnie zaopatrzenia i zbytu oraz dostawcy prywat­
ni. PHD „Jubiler” zastrzega sobie dowolny wybór 
oferent^ lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. K-105

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Spółdzielnia Inwalidów „Wybrzeże” w Gdyni Abra­
hama 24^ zatrudni od zaraz repasaczki i szewców. 
Pierwszeństwo w zatrudnieniu mają inwalidzi. 2097-G

Etudowlana Spółdzielnia Pracy „Fundament” w Mal­
borku zatrudni natychmiast inżynierów lub techni­
ków budowlanych na stanowisko kierowników grupy 
robót i kier. budów. Wynagrodzenie według układu 
zbiorowego w budownictwie. Zgłoszenia osobiste i 
pisemne przyjmuje sekretariat codziennie od godz.
1 “ 15- 36-K

MŁODA, interesująca, ob­
darzy wiernym sercem 
kulturalnego pana, pra­
gnącego wspólnie rozwi­
jać życie intelektualne. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „Zrozumie­
nie”. G-5439

LOKALE
WARSZAWA centrum: sa 
modzielne, kwaterunkowe 
pokój, kuchnia, łazienka, 
stare budownictwo, za­
mienię na większe kwa­
terunkowe Gdańsk, Gdy­
nia. , Wiadomość: Warsza­
wa, ul. Nowogrodzka 44 
m. 13, Składowscy. K-68
KAWALERKĘ lub pokój 
samodziielny, wydzielone, 
na własność kupię. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „Zdecydowa­
nie”. G-5440
POKÖJ odstąpię. Płatne 
z góry. Sopot, Chrobre­
go 28—30, II d. G-5445

BYDGOSZCZ: komfortowe 
mieszkanie 3 duże poko­
je, kuchnia, łazienka, te­
lefon, I piętro, śródmie­
ście. zamienię na miesz­
kanie równorzędne w 
trójmieścle. Wiadomość: 
Bartoszewski. Gdańsk — 
Stągiewna 21/22 m. 25 — 
tel. 31-32-16. G-5467
KTÓRA osoba samotna 
starsza za całkowitą ooie- 
kę odda pokój oddzielny 
małej rodzinie spokojnej. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „G-5448”.

LFKARSKIE
DR WOŁOD2KO, Skórne,
weneryczne, Wrzeszcz — 
Marksa 86, róg Mickiewi­
cza, od godz. 18. G-5554

RÓŻNE
DAM współpracę. Wkład 
do przemysłu — handel 
wyrobów. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„5463”.

I
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Gdańska TV wkrńtce nadawać będzie
z noweoo studio
g DAftSKA TELEWIZJA
” pod wieloma względa­

mi jest „naj”: najmniejsze 
ma studio w Polsce, naj­
starszą aparaturę. Przejęła 
w spadku budyneczek sę­
dziwy, który kiedyś był lo­
żą masońską, potem mie­
ścił nocny lokal rozrywko­
wy. Warunki pracy są tu 
dość... specyficzne. Studio 
spikierskie mieści się np. w 
byłej łazience, rolę właści­
wego studia spełnia hall o 
powierzchni niespełna 30 m 
(w przyszłości przewi­
dziano tu kawiarenkę). Przy 
dobrej woli można tu usta­
wić w trakcie transmisji 
dwa plany, przy czym 
przed kamerą w zasadzie 
nie mieszczą się więcej, niż 
trzy osoby jednocześnie. A 
zdarzały się audycje, że wy 
stępowało ich kilkanaście... 
Jest też więc nasze studio, 
mimo rozmiarów iście kie­
szonkowych, najbardziej pa 
kowne. Dodajmy jeszcze, 
iż otrzymaliśmy naszą TV 
dzięki staraniom Społeczne­
go Komitetu Budowy Tele­
wizji w Gdańsku, na 4—5 
lat wcześniej, niż przewi­
dywały to plany pań­
stwowe.

OBECNIE komitet jest 
inwestorem rozbudowy 

gdańskiego ośrodka telewizyj 
nego. Otrzyma więc ośrodek 
nowe studio o powierzchni 
ok. 130 m (kwalifikuje go 
to wprawdzie jako studio 
male, gdyż za średnie uwa­
ża się 400 m kw., za duże 
zaś 800 — 1200 m kw., ale 
na potrzeby Gdaska na ra­
zie wystarczy), pozwalające 
na ustawienie 6 — 7 pla­
nów. Studio, jako pierwsze 
w Polsce, wyposażone zo­
stanie w kompletną jedno­
litą aparaturę produkcji 
Warszawskich Zakładów Tc 
lewizyjnych (m. in. w 4 
kamery typu „Ortikon”), re 
prezentującą średni po­
ziom europejski. Urządze­
nie dó‘tylnej projekcji, zdał 
ne sterowanie światłem, 
zautomatyzowana wentyla­
cja — to kilka udogodnień 
nowego studia,. Ukończenie 
jego przewidziane jest pod 
koniec I półrocza br.

Prace posuwają się w 
tempie niezbyt szybkim, 
gdyż robota to iście zegar­
mistrzowska, prototypowa. 
Ukończone już zostały pra­
ce budowlane, wentylacja 
i instalacje elektryczne. Za­
kładane są instalacje wi­
zyjne, foniczne i intercomu 
(do wewnętrznego porozu­
miewania się służb). O 
trudności prowadzenia tej 
inwestycji świadczy chociaż 
by fakt, że nie ma tu głów 
nego wykonawcy.

Wśród wspólwykonawców do 
największych należą: Przedsię­
biorstwo Budownictwa Rolni­
czego z Oliwy (część budowla­
na), gdański Elektromontaż 
(instalacje elektryczne), Przed­
siębiorstwo Instalacji Przemy­
słowych z Gdańska (wentyla­
cja) i warszawskie WZURiT 
(instalacje wizyjne i foniczne).

programie
Studio pozwoli także 
realizację małych form arty 
stycznych (estrada poetyc­
ka, występy rozrywkowe, 
jednoaktowe sztuki teatral­
ne).

Ogólnopolskim I Zaplecze to rozszerzone zo- 
y ' * stanie przez postawienie (do I

na kwartału r. 1966) baraku o po­
wierzchni ok. 500 m na miej­
scu przylegających do ośrod­
ka trzech walących się budyn­
ków mieszkalnych, które zgod­
nie z zaleceniami inspekcji bu 
dowlanej zostaną wkrótce ro­
zebrane. Znajdzie się tu maga­
zyn dekoracji, pracownia sce­
nograficzna, warsztaty stolar­
ski. malarski, mechairczny.

Dawno zapowiadany wóz 
transmisyjny dotrze wresz­
cie do Gdańska w III lub 
IV kwartale br. Koszt wo­
zu, wynoszący kilkanaście 
milionów zl (dokładna su­
ma nie jest jeszcze znana, 
gdyż będzie to prototypo­
wy wóz polskiej produk­
cji) pokryją po połowie. 
Komitet do Spraw Radia i 
Telewizji oraz władze woje 
wódzkie.

Tak wygląda najbliższa 
przyszłość gdańskiej TV 
Nowe studio zadowoli po­
trzeby na mniej więcej 
10 lat. Rozpocznie się bu

mmim t celuloza
Świadomość faktu, że Polska jest państwem 

morskim nie jest jeszcze, niestety, pełną własnością 
ani społeczeństwa, ani— co gorsza — niektórych 
tzw. czynników, współodpowiedzialnych za stwa­
rzanie warunków rozwoju tej gałęzi gospodarki. 
Oto przykład...

II? Zjednoczeniu Gospo- 
** darki Rybnej odbyła 

się niedawno specjalna na­
rada w sprawie zaopatrze­
nia rybołówstwa w... pudła 
z tektury falistej, służące 
do opakowania filetów mro 
żonych atlantyckiego po­
chodzenia. Jeden z wnio­
sków narady przewidywał 
wystąpienie do Centralnego 
Ośrodka Opakowań o prze­
analizowanie przydziałów 
pudeł dla poszczególnych 
resortów z zamiarem zwię­
kszenia tych przydziałów 
dla rybołówstwa. W związ­
ku z tym nasz postulat: 
dobrze byłoby, aby przed­
stawiciele COO bezpośred- 

dowę nowego ośrodka ra-'11*0 zetknęli się z proble- 
diowo-telewizyjnego, ktć- matyką rybołówstwa na

WSKAŹNIK 
CZYLI RÓBCIE 
CO CHCECIE...

ekwiwalentu za myślenie. 
Mimo, że kalendarz odmie­
rzył ładnych kilka miesię­
cy.

ODWAGA 
CZYLI ARTYKUŁ 

DEFICYTOWY
O podejrzliwości dotych­

czasowej dyrekcji „Dalmo- 
ru” — tej przed zjednocze­
niem — do eksperymentów

CHEMIA CZYLI NADZIEJA 
NA KROK NAPRZÓD

Przeprowadzone niedawno 
przez „Dalmor” rozmowy z 
Instytutem Tworzyw Sztucz 
nych w Warszawie na temat 
możliwości stosowania w ry 
bolówstwie opakowań z two 
rzyw dowiodły, że sprawa le 
ży dopiero w sferze koniecz 
nych doświadczeń i ekspe­
rymentów. I że problemu

Na zdjęciu: inż. Barbara Mro 
żewska ogląda wnętrze nowej 
kamery typu „Ortikon”.

Fot. Wł. Nleżywińskl

ry znajdzie się obok Aka 
demii Medycznej. Tu in­
stalowane będą urządze­
nia z perspektywą na II 
program telewizyjny oraz 
telewizję kolorową.

A. K.

miejscu, w Gdyni i dopie­
ro później orzekli, czy 
istotnie opłaca się nam 
wszystkim, zza biurka, re­
gulowanie kwestii zaopa­
trzenia floty rybackiej w 
kartony...

PANIE REDAKTORZE!

CHCĄC dostać się do pra 
cy trzeba załatwić pew­

ną małą formalność — 
świadectwo zdrowia. Pracę 
ostatnio zmieniłem 6 lat 
temu, więc zapomniałem o 
tej pozornie drobnej formal 
ności. Postanowiłem jednak 
zmienić zawód i w tym ce­
lu ukończyłem kurs palaczy 
ę. o. A oto jak wygląda 
przyjęcie do pracy i sama 
pracą w fabryce zapałek 
we Wrzeszczu, przy ulicy 
Klinicznej.

Najpierw poszedłem do 
Urzędu Zatrudnienia w 
Gdańsku, spisałem adres z 
tablicy ogłoszeń, potem — 
na Kliniczną, zobaczyć wa­
runki pracy. Zobaczyłem 
kotłownię, były tam dwa 
kotły przemysłowe na pa­
rę po 9 m długości i sze­
reg urządzeń mechanicz­
nych, przewyższających swą 
mechanizacją kotły c. o. 
mniejszego typu. Po po­
wierzchownym zapoznaniu 
się z obsługą mechanizmów 
i zachętą daną przez obja­
śniającego mnie palacza 
zgłosiłem się znów do Urzę 
du Zatrudnienia po skiero­
wanie, lecz tam potrzebne 
było zwolnienie z poprzed­
niego miejsca pracy.

W poprzednim miejscu 
pracy (przedsiębiorstwo pry­
watne) szef miał wrócić za 
2 dni. Czekałem, dostałem

ODDANIE nowego studia (w międzyczasie napisałem 
nn7wnli rm realizację podanie i życiorys — tak 

na wszelki wypadek). I do­
piero dostałem skierowanie 
z Urzędu Zatrudnienia. Na­
stępnie w fabryce, w biu­
rze skierowanie do lekarza 
zakładowego o parę domów 
dalej, ale... dziś sobota — 
nie przyjmuje. Potem le­
karz kieruje do Nowego 
Portu na badania. W jed­
nym miejscu ważenie, mie­
rzenie, a pod innym adre­
sem pobieranie krwi, ale 
dziś już za późno. Przycho­
dzę nazajutrz, dobrze — po 
wynik jutro. Przychodzę ju 
tro, otrzymałem wyniki i z 
nimi do lekarza zakładowe­
go, lekarz wyraża zgodę, 
ale już o godz. 15.20 biegnę 
do fabryki. Jeszcze kierow­
nik jest w warsztacie, oma­
wiam sprawę i uzgadniam, 
że jutro rano na godz. 7 
przyjdę do niego, a on sicie 
ruje do pracy.

Przychodzę 10 minut przed 
czasem. Godzina 7.35 do­
wiaduję się, że kierownik 
dziś nie przyjdzie. Zainte­
resował się mną któryś z
urzędników administracji 1 

Nie wszystkie substancje pia- zaprowadził mnie do kadr. 
styczne mają właściwości izo Tam urzędniczka kwestio- 
lujące — General Elektric Com nu;e brak danych ze WSZy-

«Sä T5Ä Stkich powojennych lat pro 
łymi przewodnikami elektrycz- Cy potrzebnych do ankiety, 
ności. stosowane jako lakier, obiecuję je na jutro, aby 
mają one zastąpić część drutu , n;e tracić dnia Wmetalowego stosowanego w Hybco nie traćic a ma. *
przemyśl« elektronowym. | dziale BHP (tez w innym

budynku) ostatnie formal-; im’roboty zadałem w prze- 
ności... i aż o godz. 8.10 prowadzeniu formalności z 
przystąpiłem do pracy. W, zapotrzebowaniem na nowo, 
myśl przysłowia, że nowa które więcej warte, niż mo- 
miotła dobrze zamiata —'ja praca. Odpowiedziałem, 
pracowałem i ja szczerze że tak się złożyło,_ ale for­
do godz. 15.

Przekonałem się jednak, 
że trochę przeceniłem swe 
siły. Kocioł wysokoprężny 
obsługiwany ręcznie drob-

malności nie są zależne ode 
mnie

Taki problem: zapotrze- świadczy również stosunek teg0 nip rozwiązano jeszcze
bowanie trawlerów - prze- do propozycji dostawcy kar' 
twórni na kartony do file- tonów, żeby nasycać je sub- 
tów w roku 1965, zgodnie stancją wodoodporną, czyli 
z przewidywaniami w za-’tzw. hydrofobem CR. Za­
kresie połowów atlantyc-' chowanie się nasyconego 
kich, wynosi — na przy- hydrofobem kartonu wobec n0 
kładzie PPDiUR „Dalmor”. wody zademonstrowano mli ,- 933,5 tys. sztuk. Waży to ostatnio w „Dalmorze”: wo-!| tu pytanie, czy w każdym 
1120 ton. Tymczasem Zjed- da spływa jak rtęć

nawet za granicą, co dla nie 
których wydaje się dosta­
tecznym usprawiedliwieniem 
lego, że nic dotąd w Polsce 
w tej kwestii nie uczynio-

Nai- wypadku musimy oglą- 
noczenie Gospodarki R:yb- obawę, czy hydrofob niejdać się na zagranicę. Czy 
"3j przydzieliło przeds*- zaszkodzi rybie, odpowie-“L Sf
biorstwu, zgodnie z uzyska- dział Państwowy 
nym wskaźnikiem, 70Ó ton Higieny w Warszawie w 
tektury. Oznacza to brak osobie prof, dr M. Nik.no- 
420 ton tektury, co w prze- rowa: można stasować do 
liczeniu na kartony, wynosi transportu ryb mrożonych... 
350.000 sztuk. Dalej — je-; A zatem? A zatem, Wzorem 
śli przyjąć, że trawler-prze i świnoujskiej „Odry” na hy- 
twórnia zabiera w jeden 'drofob czas zdecydować, 
rejs przeciętnie 25 tys. kar-| Zawężyłem problem ogra- 
tonów, a w roku 1965 za-1 niczając: się do wymienio- 
planowano 35 takich rej- nych wyżej^ spraw. ^ Na hory

i kroku naprzód, zanim uczy- 
’ c' u ni to zagranica? Właśnie w

sów na Atlantyk, to doj­
dziemy do konkluzji, że 
przydziały COO nic zabez­
pieczyły 14 rejsów! Czyli — 
róbcie, panowie, co chcecie, 
a tektury na filety nie do­
staniecie... Bo deficyt celu­
lozy, polityka oszczędności 
itd. Żeby to chciały zrozu­
mieć karmazyny — wszyst­
ko byłoby^ w porządku. 
Żeby...

RACJONALIZACJA 
CZYLI SPACER PO LINIE...

CO zrobiono w „Dalmo- 
rze”, zwłaszcza, że po­

dobne sytuacje zdarzały się 
w dziejach naszego zaple­
cza lądowego już nieraz.

Panie Redaktorze! Jakież W „Dalmorze” pomyślano,
oni mogli mieć kłopoty i 
fatygę, będąc na miejscu i 

nymi i często mokrymi wió’mając telefon, w porówna- 
rami drzewnymi“ 12 zapałek; niu1 ze mną, gdy ja w swej

sprawie straciłem przeszło 
tydzień czasu, mając do dy­
spozycji tramwaj i własne 
nogi i to na obszarze Oli­
wy, Wrzeszcza, Nowego Por 
tu i Gdańska. Mój rozmów­
ca widząc, że jego argu­
ment nie trafia w sedno, 
„i za co pan się dopomina

to naprawdę ciężka praca, 
żeby upychać w pąrometro- 
wej długości paleniska. Wę­
giel jest tylko w rezerwie, 
lecz możliwość palenia nim 
jest tylko w nocy, bo 45 
proc. drewna zapałczanego 
idzie na odpady opałowe. 

Przemyślałem więc w do-

DDANIE nowego studia 
pozwoli na realizację 

aktualnych założeń progra­
mowych. Poza audycjami 
lokalnymi, gdańska TV na­
stawiona jest na ukazywa­
nie tematyki morskiej w 
—IW MII i  ....... i  ■ i nim irrmnrn

Uwaga! Zły pies
Listonosze w Chicago zostali 

wyposażeni w rozpylacze ze spe 
cjalną substancją, w której 
skład wchodzą m. In. pieprz i 
benzyna. Mieszanka ta ma po­
noć na przeciąg 15 minut uspo­
koić nawet najbardziej złośli­
wego psa — do tej pory po­
strach amerykańskich listono 
szy.

Coraz więcej miedzi
Światowa produkcja miedzi 

wzrasta systematycznie z roku 
na rok. Do 1970 roku przewidu­
je się dalszy poważny wzrost 
wydobycia, w którym najwięk­
szy udział — obok Stanów Zjed 
noczonych i Kanady, mieć bę­
dzie Chile, a także Polska.

Lakier
przewodnikiem prądu

mu, że przy takiej pracy I zapłatę, za te trzy, czy czte 
na dłuższą metę będzie zaUT godziny palenia?”. Te 
trudno jak na moje lata. ji^go słowa tak mną wstrzą - 
Nazajutrz zgłosiłem się wjsn?iy» że nie mogłem z obu- 
kadrach po swoje papiery.; rżenia przemówić ani sło- 
Tam usłyszałem parę cierp- wa. Myślę jednak, że gdy-
kich słów. Kierownika wte­
dy nie zastałem, miał być 
za parę dni, wpisałem więc 
palaczowi do zeszytu swój 
adres i nazwisko, które 
miał zgłosić kierownikowi 
do wypłaty. Gdy przysze­
dłem w dniu wypłaty kie­
rownika znów nie było i 
mnie na liście płac także, 
aż spotkałem owego urzęd­
nika, który mną w pierw­
szym dniu pracy zaintere­
sował się i tu mnie w roz­
mowie z nim spotkała przy 
kra niespodzianka. Mówi 
do mnie m. in., że ja tylko

by mój rozmówca stanął do 
pracy w kotłowni i tak 
szczerze pracował 8 godzin 
jak ja, to inaczej by doce­
nił pracę innych. Rozma­
wiałem potem z palaczem, 
który „pocieszył” mnie sło­
wami: „Nie jest pan pierw­
szy, ani ostatni, którego tak

że można trochę oszczędniej 
gospodarować przydziela­
nymi kartonami. I zlikwi­
dowano stosowane do nie­
dawna jeszcze wkładki kar 
tonowe oszczędzając w cią­
gu ub. roku tym sposobem 
117 ton tektury. Brawo!

Co więcej, grupą pracow­
ników zaopatrzenia — a 
wśród nich kierownik działu 
zaopatrzenia Józef Wałków 
ski i Henryk Łukowicz — za­
bawiła się w racjonalizację i 
wspólnie z dostawcą. Ostro­
łęcką Fabryką Celulozy 
Papieru, zastosowano — ty 
tulem próby — nową wersję 
kartonów, tzw. przeciąganych, 
co obniżyło wydatnie wagę 
i koszty. Rezultat? Zmodyfi­
kowana i nieśmiało wprowa­
dzana w życie nowa kon 
strukcja kartonów dała osz­
czędność w ciągu jednego 
tylko półrocza równą 49,5 to­
nom tektury. Łącznie wyeli­
minowane wkładki oraz nowa 
konstrukcja pozwoliła za­
oszczędzić 1G6,5 ton deficyto­
wej tektury wartości ponad 
4 min złotych polskich. Suma 
taka piechotą chyba nie cho­
dzi...

RZECZ jednak v/ tym, że 
próby racjonalizatorskie 

torze, nie godzę się jednak j pracowników nie spotkały 
na takie spławianie i pro-|sięf jaj{ dotąd, z entuzjaz- 
szę Pana o pomoc. Tymjniem dyrekcji przedsiębior 
dniem pracy był wto-,s(vva> czego dowodzi m. in.
rek, 1 grudnia. J fakt, iż do dziś nikt nie

Z uprzejmym szacunkiem, zatroszczył się o wypłacę 
Piotr JASIŃSKI | nie symbolicznego choćby

nmmmmm

zoncie problemów do rozwią 
zania w najbliższym czasie 
znajdują się również takie 
sprawy, jak większa troska 
o estetykę opakowań w ogó­
le.

Dowodem na to, jak jesteś­
my w tej dziedzinie zacofani, 
jest np. fakt, że zbywane spo 
radycznie przez nasze trawle­
ry - przetwórnie filety w O- 
stendzie czy Cuxhaven pod­
legają natychmiast przepako­
waniu i dopiero jako elegan­
cki towar trafiają na rynek. 
I tu kryje się m. in. tajemni­
ca niepowodzenia nieznanych 
gatunków ryb na naszym ryn 
ku krajowym...

OBOK potrzeby większej 
treski o jakość opako­

wań — co dostrzega nawet 
Zjednoczenie Gospodarki 
Rybnej, postulując wprowa­
dzenie w rybołówstwie per­
gaminu typu angielskiego — 
wyłania się konieczność o- 
Strożnejszej manipulacji go­
towym produktem już z 
chwilą dostarczenia go na 
ląd przez statek. Bo przy o- 
becnie spotykanej nonszalan 
cji nie wytrzyma nawet bla 
cha, nie mówiąc o tektu­
rze...
MP——w—

chemii leży właściwie poję 
ta oszczędność naszych la­
sów, o które nie zatroszczy 
się ani zagranica ani... kar-
mazyn

Lech NIEKRASZ 
-----#----- -

Japonia 
na 3 miejscu

Największym w świeci« pro­
ducentem stali (po ISA i 
ZSRR) jest obecnie Japonia, 
która podskoczyła z 22 w I960 
roku do 40 min ton stali <v 
198} roku. Zaplanowany na 1970 
rok pułap 48 min ton rocznie 
wskutek zwiększonych inwesty­
cji w największych koncernach 
osiągnięty zostanie prawdopo- 
dobnio już w 1968 r.

Aulomalyc/nii
koniroia szybkości

Francuski producent zegar­
ków wypuścił na rynek urzą­
dzenie regulujące automatycz­
nie szybkość jadącego samotno 
du. Wzorowane na stosowa­
nych w samolotach aparataih 
„speod - pilot” nowe urządze­
nia, po zainstalowaniu na des- 
sce rozdzielczeje samochodu i 
nastawiniu na pożądaną szyb­
kość, wskazuje kierowcy w ja­
kim stopniu szybkość tę wy­
przedza, lub za nią nie nadą* 
ża.

Paragraf i życie

Opinia w sądzie
Zasada jawności opinii, 

jaką przedsiębiorstwo wy­
daje swojemu pracowniko­
wi, w praktyce nie budzi 
już od lat żadnych wątpli­
wości. Ale treść tych opinii 
staje się często źródem trud 
nych do rozstrzygnięcia spo 
rów. I dobrze się chyba 
stało, że jeden z nich za­
wędrował aż do Sądu Naj-

dla żądania zmiany lub wy­
cofania opinii wydanej pra­
cownikowi przez pracodaw­
cę droga sądowa jest w ogó 
le niedopuszczalna. Do wy­
dawania lub zmiany opinii 
o pracowniku uprawniony 
jest jedynie zakład pracy. 
Jeżeli wydanie opinii odby­
ło się formalnie, zgodnie z 
przepisami (po uzgodnieniu

wyższego. Bo wydane przy, z radą zakładową, jawnie 
tej okazji orzeczenie jasno: i do rąk pracownika), a 
określa zakres sądowych pracownik czuje 'się po­

ny stolik, tutaj jest to naj 
częściej marzenie ściętej gło 
wy. W niedzielę idą pozna­
niacy hurtem do kościoła 

' a z kościoła prosto do ka- 
\wiarni, najczęściej właśnie 

Gdy wrócę do Gdańska po{do „Merkurego” i „Bazaru” 
Pyta Pan co słychać w staram się przekonać do tej na słodkie płoty zakrapiane
DROGI REDAKTORZE!

poznańskich środowiskach pozycji dyr. Katlewicza. W 
twórczych? Odpowiem krót- dramacie widziałem pikant- 
ko: nie przypominają one za ne „Niebezpieczne związki” 
stygłych w bezruchu i po- 'pana de Laclos w adapta-
krytych rzęsą stawków. Tea 
try, podobnie jak nasze, 
„idą” całą naprzód! Byłem 
więc na operze i na drama­
cie.

W operze widziałem „Esi-

cji i reżyserii Stanisława 
Hebanowskiego.

Tutejsze gazety zapowie­
działy, że już wkrótce wyj­
dzie pierwszy numer nowo 
pozostającego miesięcznika

skiego oraz „Paziów królo­
wej Marysieńki” Stanisława

mo ma się nazywać „Per- 
spektzjwy”. Formatem i ob-

DunickieffO. ..Esik- jest weü
ług mnie, eksperymentem ^ozmawTałem ^ sekretarzem
grubo przereklamowanym/ reyakcji ^Macieje^nKozlmv-l dziatwę sikom ’’Dzieciska 
Wolę Boya^ w oryginale i skjm> który myśli o nawiąże nie znają jeszcze całego 
na golasa tj. bez zasto-j zan-iu WSpółpracy z naszym abecadła, a już im pokaza-

kawą ze śmietanką.
Plastycy urządzają wysta 

wy swoich dzieł, na których 
gromadzą się przede wszyst 
kim osoby znajome i za­
przyjaźnione, a więc zupeł­
nie jak w Gdańsku.

Co mi się tutaj (i nie tyl­
ko tutaj) naprawdę nie po­
doba tó upowszechnianie 
kultury na siłę i wychowy­
wanie widza teatralnego za 
wszelką cenę.

Na „Esika" (według „słó­
wek” Boya) autokary „Gro­
mady” przywiozły „mizerną”

nek muzyczno . choreogra- . a . ^ Aziennikar. 
liczno - scenograficznych.! kj , nrzecież

’ '«Me,Romania,
l\larySl~UKl _ą O ara.O uaa \runr;n~u.. „rnhlemaUikn rp-
nym spektaklem. Ta urocza 
ramotka jest śmieszna i me

chociażby problematyka re­
wizjonistyczna.

lodyjna, wsparta akwarelo-] IV kawiarniach, zwłaszcza 
watą scenografią Anto- w kawiarni hotelu „Merku-' d,aktorze, i pędzę na kawę

no różnych „Szelmutów” i 
bon vivantow, roznegliżowa 
ną Funię Kobziakiewiczów- 
nę i cancana, w dodatku w 
kiepskim wykonaniu.

Na tym kończę, Drogi Re

niego Uniechowskiego i do­
brą reżyserią Danuty Ba­
duszkowej,

ry” i hotelu „Bazar” tłok i 
ścisk. U nas, na Wybrzeżu,
zawsze złapie człowiek węl

do „Merkurego”. Może dzi­
siaj złapię wolny stolik.

ŁAST.

kompetencji w tego rodzaju 
sprawach. Prezydium MRN, 
zwalniając z pracy Jana B„ 
wystawiło mu opinię, w któ 
rej stwierdzono m. in., że 
„nie dawał sobie rady z ca­
łością zagadnień swojego re 
feratu”. Jan B. uważał, że 
opinia ta jest niesprawied­
liwa i wniósł do sądu wo­
jewódzkiego pozew, w któ­
rym domagał się wydania 
mu opinii „zgodnej z praw­
dą”.

Jednakże sąd wojewódzki 
uznał — po przeprowadze­
niu postępowania dowodo­
wego — że zawarte w opi­
nii sformułowanie ocenia 
pracę Jana B. w prezydium 
w sposób słuszny. I odda­
lił jego pozew. A wtedy 
Jan B. złożył rewizję do 
Sądu Najwyższego.

Sąd Najwyższy orzekł, że

Wiele hałasu
Podczas gdy w Nicei sądy 

zobowiązały francuskie linie 
lotnicze „Air France” do wy- 
płacenia odszkodowania miesz­
kańcom domów, położonych w 
okolicy lotniska za hałas, po­
wodowany przez samoloty, w 
zachodnim Berlinie komisja 
specjalistów, badająca skargę 
mieszkańców dzielnicy sąsiadu­
jącej z lotniskiem Tegel o- 
rzekła, że odrzutowce typu 
„Caravelle” tejże kompanii „Air 
France” nie czynią więcej ha­
łasu niż... spuszczanie wody w 
toalecie sąsiedniego mieszka­
nia.

krzywdzony jej treścią, to 
może on w terminie 4 dr.! 
od daty otrzymania opinii 
zwrócić się o jej sprosto­
wanie od kierownika jed­
nostki nadrzędnej nad za­
kładem pracy, który opinię 
tę wystawił.

Na drodze sądowej pra­
cownik może dochodzić 
swych praw tylko w przy­
padku, gdyby pracownikowi 
wydano opinię bez uzgod­
nienia z radą zakładową.

Uzupełniając swoje orze­
czenie Sąd Najwyższy wy­
jaśnił dodatkowo, że jeżeli 
opinia zawierałaby stwier­
dzenia fałszywe i tenden­
cyjne, wskutek czego pra­
cownik poniósłby konkret­
ną szkodę —- to sytuacja ta 
ka uzasadniałaby roszcze­
nie pracownika o odszkodo­
wanie. I otwierałaby oczy­
wiście drogę sądową.

W sprawie Jana B. Sąd 
Najwyższy uchylił wyrok 
sądu wojewódzkiego i prze­
kazał ją do ponownego roz­
patrzenia, które powinno 
się sprowadzić do oceny, 
czy opinia wydana Janowi 
B. sporządzona była w spo­
sób zgodny z formalnymi 
przepisami. Bo kompetencje 
sądu dotyczą tylko tego za­
kresu. A treść opinii zmie­
nić może tylko władza 
zwierzchnia nad zakładem 
pracy*

Jan WOLSKI
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Zajęcia świetlicowe
w czasie ferii zdały egzamin
Zorganizowane w czasie 

tegorocznych ferii świątecz­
nych na szeroką skalę za­
jęcia dla uczniów podstawo­
wych szkół gdańskich zda­
ły egzamin. W 15 świetli­
cach szkolnych Gdańska, w 
dniu od 28 grudnia ub. ro 
ku do 5 stycznia br. prze­
ciętnie przebywało dziennie 
po kilkadziesiąt dzieci, któ­
re pod opieką wychowaw­
czyń brały udział w różno­
rodnych zajęciach świetlico­
wych, seansach filmowych

Zaproszenie 
na choinkę

Wojewódzki Związek 
Spółdzielczości Pracy w
Gdańsku zaprosił na or­
ganizowaną dla dzieci 
spółdzielców choinkę 50 
podopiecznych Towarzy­
stwa Przyjaciół Dzieci. 
Jednocześnie WZSP do 
zaproszenia dołącza kwo 
tę 10 tysięcy złotych, za 
które TPD zakupi dla 
dzieci najpotrzebniejsze 
im rzeczy. Rada zakłado 
wa Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Inżynieryjno- 
Morskiego urządza impre 
zę choinkowa w dniu 31 
bm. Ną zabawę zaprasza 
12 podopiecznych TPD.

Na nasz apel odpowie­
działa również Nadmor- 

( ska Spółdzielnia Pracy 
S Robót Technicznych w 
> Gdyni - Chylonii, dekla 
£ rując na cele TPD kwo­

tę 2 tys. zł.
Wszystkim wyżej wy­

mienionym zakładom pra 
cy serdecznie dziękuje­
my za pamięć o dzieciach 
potrzebujących pomocy i 

) czekamy na następne za 
/ proszenia na imprezy cho ś 
^ inkowe. Zgłoszenia prosi- i 
ś my kierować bczpośred- ) 

nio do oddziałów TPD w ^

spektaklach kukiełkowych 
itp. imprezach artystycznych 
oraz odbyły spacery, wy­
cieczki w plener, i saneczko 
wały.

Do najciekawszych im­
prez należał turniej piłki 
ręcznej zorganizowany z ini 
c jaty wy Lechii i Startu, dla 
64 uczniowskich drużyn.

Słuszną była inicjatywa 
organizowania zbiorczych za 
jęć świetlicowych dla ucz­
niów kilku szkół w jednej 
świetlicy. Taką świetlicą 
zbiorczą dla 6 podstawowych 
gdańskich szkół zorganizowa 
no np. w szkole nr 51 pod 
opieką kierowniczki szkoły 
mgr Urszuli Białk.

W czasie ferii świątecz­
nych codziennie jedna z 
6 szkół prowadziła tam 
przy pomocy swych wy­
chowawczyń zajęcia świet­
licowe. wydawała posił­
ki dla dzieci oraz ukła­
dała dla nich plan zajęć 
dnia, który rozpoczynano o 
godzinie 9 i kończono o go­
dzinie 15,30.

Na zakończenie gospodarz 
zbiorczej świetlicy — kie­
rownictwo szkoły nr 51 przy 
gotowało choinkę noworocz­
ną i program artystyczny, j

Należy podkreślć, iż mimo 
drobnych niedociągnięć orga 
nizacyjnych, zajęcia dla ucz 
niów w czasie ferii świątecz 
nych zyskały sobie uznanie 
nie tylko świetliczan, lecz 
również rodziców i opieku­
nów gdańskiej dziatwy.

(jota)

Nie będq zasłaniać 
widoku na morze...
|U| 1EMAL równolegle z ro 

botami związanymi z 
przebudowa ul. Bohaterów 
Monte Cassino w Sopocie, 
Zarząd Zieleni KMS przy­
stąpi do przebudowy nad­
morskiego pasa sopockich 
wydm. W roku bieżącym, 
jak już informowaliśmy, 
przebudowany zostanie tylko 
pas dzielący plażę od Par­
ku Południowego; „tylko” 
nie oznacza tu bynajmniej 
braku roboty. Będzie jej wie 
le, zważywszy wielotysięcz­
ne metry kubiczne piachu, 
które trzeba zdjąć i prze­
transportować gdzie indziej, 
uprzednio karczując wikli­
ny, porastające wydmy, na­
stępnie formując wydmy na 
nowo i umacniając je wikli 
ną, nadmorską trawą (znaj­
dującą się pod ochroną), od 
strony zaś promenady — dar 
niną.

Tak więc skończą się przy 
długie dyskusje między zwo 
lennikami wysokich wydm 
i niskich wydm. Wydmy bę 
dą obniż/jne, spacerujący 
zaś wzdłuż morza będą mo- 
T1 1 < ——^mmmmmm
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CHOINKA U EMERYTÓW 
GDYŃSKICH

Zjednoczony Zw. Emerytów,
Gdańsku i Gdyni lub da J !Rencistów 1 inwalidów i** ™
naszej redakcji _ telefon S |rcfu,l’rząd7Ka d,,a t,zieci s^h 
7l-45-17 (I) ('członków choinkę w niedzielę

‘ '10 bm. o g. 16 w świetlicy Pre­
zydium MRN w Gdyni.

KURS PRZEWODNIKÓW 

Oddział Morski PTTK w Gdy­
ni przyjmuje zapisy na kurs 
przewodników po trójmieście 
do 12 bm. w sekretariacie PTTK 
w Gdyni (3 Maja 27), telefon 
21-77-51. Początek kursu 12 bm.
o g- 17.

Aplikacja
arbitrażowa

Okręgowa Komisja Arbilrażo 
\va w Gdańsku otwiera z 
dniem 1 lutego 1965 r. poza­
etatową aplikację arbitrażową, 
dla referentów prawnych. Oso­
by ubiegające się o dopuszcze­
nie do aplikacji powinny wy­
kazać się. ukończeniem wyż­
szych studiów prawniczych, za­
trudnieniem co najmniej przez 
2 lata w jednostce gospodarki 
uspołecznionej, administracji 
gospodarczej, w organach Pre 
zydiów Rad Narodowych lub w 
innych organach państwowych. 
Wnioski o dopuszczenie do apli 
kacji należy składać do pre­
zesa Okręgowej Komisji Arbi­
trażowej w Gdańsku. ulica 
Świerczewskiego 30 do dnia 10 
• tycznia.

Do wn:osku należy załączyć 
oryginał lub uwierzytelniony 
notarialnie odpis dyplomu u- 
kończenia wyższych studiów 
prawniczych, zaświadczenie kie 
równika jednostki zatrudniają­
cej kandydata co do charakte­
ru wykonywanych przez niego

„Dziennik“-wróżbitą
3. XII. 'pisaliśmy o sopo­

ckiej drogerii M HD nr 2 
przy ul. Bohaterów Monte 
Cassino, gdzie wiele tygod­
ni temu wymontowano piec 
— ze względu na przepisy 
BHiP. Personel tego dużego 
sklepu „grzał się” icięc przy 
piecyku elektrycznym (pry­
watnej notabene własności), 
względnie zagrzewał piosen 
ką Pt. „Wykonaj plan, wy­
konaj plan”. Przepowiada­
liśmy, że jak tak dalej do­
brze pójdzie, drogerię trze­
ba będzie zamknąć. Jak dlu 
go można ivytrzymac ro zim 
nie, mając ku temu nawet 
tak dobrą roolę jak perso­
nel tego sklepu? — Obec­
nie drogeria jest zamknięta 
na tak długo, jak długo 
MHD, szanujące przepisy 
BHiP nie znajdzie w prze­
pisach paragrafu dotyczą 
cego troski... o człowieka.

ir.

gli spokojnie na morze spo­
glądać.
M A te tematy wypowia- 

dał ,się już ongiś, sięgając 
eto wszelakich dostępnych 
źródeł, miejski architekt so 
pocki inż, arch. A. Palkę. 
Sięgnął — godząc zwaśnio­
nych i szukając prawidłowe 
go wyjścia — także do hi­
storii: odszukał stare lito­
grafie z roku 1860. Na nich 
to J. Gretli przedstawia! 
pierwszy dom zdrojowy w 
Sopocie, a także wał ochron 
ny. Ten piaskowy wał, któ­
ry — jak stwierdzono — nie 
ma właściwości i charakte­
ru lotnych piasków Łeby.
— „Należy przyjąć, że pro­
cesy brzegotwórcze — infor 
mował inż. Palkę — wiejące 
wiatry wraz z innymi czyn­
nikami, składającymi się na 
tzw. dynamikę brzegu, nie 
zmieniają się od lat”.

W owych dawnych, a tak­
że tuż przedwojennych la­
tach nadmorski wał ochron 
ny nie przekraczał wysoko­
ścią 80 cm. Rosnąca zieleń 
dodawała jeszcze 50 cm, sze 
roko^ć prześwitów wynosiła 
ok. 7 m.
M A ten temat, jak doda­
li je sopocki architekt 

miejski _ wypowiadał się tak­
że m. in. inż. Wyszomirski
— zatrudniony przy budo­
wie Grand Hotelu, z dużą 
dokładnością opisujący struk 
turę walu. jego rolę, rodzaj 
roślinności, sposób pielęgna

cji itp. i twierdząc, że NI­
GDY nie przesłaniał on wi­
doku na morze.

(Ma się tu — naturalnie 
— na myśli wzrost dorosłe 
go człowieka) Wał został (nie 
wiadomo dobrze dlaczego) 
podniesiony dopiero w la­
tach 1946—47.

Mimo jednak, iż — jak 
powiedzieliśmy — charakter 
piasków, z jakich wznoszą 
się sopockie wały nadmor­
skie jest inny od piasków 
w Łebie, to przecież i one, 
spychane wiatrem, zapusz­
czają się w głąb lądu, cze­
go mamy plastyczny przy­
kład na odcinku wału w 
Parku Północnym, w pobli­
żu kawiarni „Meduza”. Wyd 
my zniesiono tam w ogóle, 
zastępując je efektownym, 
ale systematycznie zasypy- 
wanym niziutkim murkiem. 
Ani na murek ani na szat­
nie wzdłuż plaży nie ma co 
liczyć. Wały muszą być, ale 
w takiei wysokości, o jakiej 
(sięgając autorytetów) właś­
nie napisaliśmy. Takiej też 
przebudowie ulegną, ir. p.

a W
...zlikwidują neon?

Doszły nas niespokojne 
słuchy, jakoby szczególnie 
udany neon, zawieszony 
nad budkami bileterów

Z przyjemnością
notu|emy
. Sekcja Społeczna Polskie-
♦ go Towarzystwa Reumato-
♦ logicznego w Sopocie dzię-
♦ kuje za bezinteresowne zor- 
« ganizowanie imprez i dary
♦ dla chorych dzieci z Woj.
♦ Szpitala Reumatologicznego
♦ oraz Sanatorium Rehabili-
♦ tacyjnego — harcerzom z
♦ IV drużyny „Szczepu 3 i 
| Srebrnych Strzał”, jerze-J
♦ mu Afanasjewowi, zespołom* 
t „Trzpiot” ze spółdzielni 
J „Przymorze”, uczniom z ko-
♦ ła PCK przy Szkole nr 7 
t w Sopocie oraz II liceum. ,

przed sopockim molo miał 
być... zlikwidowany. Arg u 
rnentem stały się tu — po 
dobno — wielkie koszta, 
związane z jego konserwa
cją.

Ciekawe kiedy rojące 
się od neonów: Warszawa» 
Poznań, Katowice zaczną 
je u siebie „ze względu 
na wysokie koszta” likwi-' 
dować?

A może tam konserwa­
cja wypada taniej? A jei 
li tak — warto poinformo 
wać się co tych miastach: 
jak do tego doszły.

Z. S.

Znaleziono zepe'(
z kolejki elektrycznej w Gdań­
sku p. Marek Pyliński (Sopot, 
Czerwonej Armii 55 m. 3) zna­
lazł zegarek „Pobieda”. Zega­
rek jest do odebrania pod wy­
mienionym adresem

W odpowiedzi na krytykę
NA TEMAT 

REMANENTÓW...
W odpowiedzi na notatkę 

z 9. XII. w sprawie jedno­
czesnego remanentu w kil-

Z kroniki sądowej

GDANSK, Teatr Wielki, „Na 
gi król”, g. 19. SOPOT, Kame­
ralny, „Król IV”. g. 19. GDY­
NIA, Muzyczny, „Zamek na 
Czorsztynie”, g. 19.15,

„Mimoza”, „Chodząc po Mo­
skwie”, radź., od 16 1., g. 16, 
18, 20. „Klubowe”, „Szesnasta 
wiosna”, radź., od 12 1., g. 18, 
20,15. „Mewa”, „Kuba w og­
niu”, kub„ od 16 1., g. 19. „Ja­
gienka”, „Dama kameliowa”, 
USA, od 16 1., g. 17, 19.

RUMIA „Aurora”, „Bokser i 
śmierć”, cz., od 16 1., g. 18, 
20,15.

GDANSK „Leningrad”, „Hra 
bia Monte Christo”, fr., od .<2 
1., g. 9,30, 13, 16,30, 20. „Kame­
ralne”, „Ryczące lata”, wł., 
od 12 1., g. 16, 18, 20. „Piast”, 
„Ach te dzieci”, radź., od 91.,

funkcji i stwierdzenie, że jed- g. 15,30; „Piękna Luretta”,
nostka ta wyraża zgodę na od­
bywanie aplikacji na warun­
kach określonych w § 17 u-
chwały nr 533 Rady Ministrów 
z dn. 13. 12. 1964 r. w sprawie 
obsługi prawnej przedsiębior­
stw państwowych zjednoczeń 
oraz banków państwowych (Mo 
nitor Polski nr 96 poz. 403) 
oraz zaświadczenie zakładów 
pracy o zatrudnieniu w okre­
sie 2 lat.

Z kroniki 
w^paaików
samochód ciężarowy „Star” nr 
rej. GK 6930, należący do PRK 
12 i prowadzony przez Zdzisia 
wa W., w czasie skręcania naje 
chał kolami przyczepy dłużyco­
wej na stojącą na chodniku 14- 
letnią Wandę Uh. Dziewczynka 
7 bardzo ciężkimi obrażeniami 
przewieziona została do 
Kliniki Chirurgicznej AMG.

* + *
Na ul. Grunwaldzkiej we 

Wrzeszczu Józef J. prowadzący 
samochód furgon , Zuk” nr 
rej. GR 0132 w czasie wyprze­
dzania zderzył sie z= skręcają­
cym w lewo samochodem oso­
bowym „Syrena” prowadzonym 
przez Romana Ł. Oba samocho­
dy zostr.ly uszkodzone.

* * *

Również na ul. Grunwaldzkiej 
we Wrzeszczu Aleksander C. 
prowadzący samochód „Moto­
zbytu” (nowy) „Warszawę” nr 
rej. G 457 PR najechał na tył 
zatrzymującej się „Nysy” nr

NRD, od 16 1., g. 17,30, 19,30. 
„Drukarz”, „Gdzie jest gene­
rał”, poi., od 12 1., g. 17, 19.
„Przyjaźń”, „Kocham cię ży­
cie”, radź., od 161., g. 17, 20.
„Panorama”, „Nieznany”, pol­
ski, od 12 lat, godz. 15,45, 
18, 20,15. „Motława”, „Kapitan 
Fracasse”, fr., od 16 1., g. 15,45, 
18, 20,15. „Wrzos”, „Życie pry­
watne”, fr., od 16 1., g. 16, 18, 
20. „Żak”, „Pechowiec na 
prerii”, USA, od 12 1., g. 16, 
18, 20. „Włókniarz”, niecz.
„Gedania”, „Czas rozprawy”, 
ang., od 16 1., g. 15,45, 18, 20,15. 
„Zorza”, „Sprytny Piotr”, 
bułg., od 9 1., g. 17. 19. „Kos*
mos”, „M — morderca”, NRF, 
od 16 L, g. 15,45, 18, 20,15. 

WRZESZCZ „Znicz”, „Ten 
W Oliwie na ul. Piastowskiej wstrętny celnik”, fr., od

16 lat, godz. 15,45, 18,
20.15. „Bajka”, „1914 — 1918”,
fr., od 12 1„ g. 10, „Perły św. 
Łucji”, meks., od 16 1., g. 12,30, 
15, 17,30, 20. „Tramwajarz”,
„Syn marnotrawny”, wł„ od
16 1.. g. 16. 18. 20.

NOWY PORT .,1 Maja”. „Za- 
I mieć”, czes., od 14 1., g. 16.

18, 20.
OLIWA „Delfin”, „Rzut kar

ny” radź., od 9 1., g. 16, 18, 20.
SOPOT „Bałtyk”, „O życie 

dla Ruth”, ang., od 16 1., g.
15.15, 17,30, 19,45. „Polonia”,
„Pechowy Sylwester”, wł., od 

-16 1., g. 15,30. 17,45 20.
GDYNIA „Warszawa”, „Pa­

nienka 7 okienka”, poi , od '2
1., g. 10.30, 13.45, 17, 20.15.
„Atlantic”, „Siedmiu wspania­
łych”, USA, od 14 I., g. 15,
17.30, 20. „Goplana”, „Hasło 
Odwaga”, ang., od 12 1.. g. 10,
12.30, 15,30. 17,45, 20. „Fala”,
„Wiosna we wrześniu”, cz., 
od 16 1., g. 16, 18, 20, „Mary-

• , _„oa „ . , narz”. „W ęźniowie nocy”rei, C K 7399 prowadzone] przez, n od 16 j , g ,7_ 19 „Nep-
Jolantę O. Oba samochody zo- t||n„ i>Poeias na tyły”, radź.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 6 stycznia 65 r. 

ŚRODA
LOKALNE:

12.35 Amatorskie zespoły — 
„Wizyta w Kadynach”. 16.05 
Kwadrans starych piosenek.
16.20 Sportowe rozmaitości. 
17.30 Przegląd aktualności Wy 
brzeża. 17.50 „Półwysep naftą 
pachnący”. 18.00 Gawęda mu­
zyczna. 18.30 Felieton z dzwon­
kiem. 18.35 Chwila muzyki. 
22.50 „Dożywocie poetów po­
morskich”. 23.05 Wieczór wal­
ców,
OGÓLNOPOLSKIE;

12.05 Magazyn południowy.
13.20 Spotkanie Z pisarzami. 
13;45 „W rytmie tańca i pio­
senki”. 14.30 Mówi technika 
„W laboratorium FSC”. 14.45 
„Błękitna sztafeta”. 15.00 „Ga­
węda muzyczna”. 15.30 „Wo­
lałbym jajecznicę” z cyklu 
„Monografie zwierząt”. 15.50 — 
Wiązanka melodii. 19.30 „Kart­
ka ze sprawozdania” (słuchów.). 
20.15 Muzyka rozrywkowa. 21.40 
Koncert słynnych solistów. 
22.05 Rozmowa literacka. 22.30 
Międzynarodowy Uniwersytet 
Radiowy.

stały uszkodzone.

Druk GZG ząm. 21 D - 7

od 16 1., g. 16, 18. 20. „Pro­
mień”, „Leśny patrol”, radź., 
od 7 1., g. 16, „Czego pragnie 
Lola”, USA, od U 1., g. 18, 20.

na dzień 6 stycznia 65 r. 
ŚRODA

lv10.00 „Szczęściarz”, film 
prod, ang., 17.00 Dziennik, 17.05 
„5 razy dlaczego?” — mały 
quiz fizyczny dla młodych wi­
dzów, 17.35 „Paziowie Królowej 
Marysieńki”, montaż opery ko­
micznej w 1 akcie Stanisława 
Dunieckiego, 18.10 Wszechnica 
TV „Dwa oblicza cybernety­
ki”, 18.35 „Zabawka dla infant­
ki”, film 7. serii: „Przygody
hrabiego Monte Christo”, 19.00 
„Dalej — z własnego ogródka” 
19,30 Dziennik, 19,50 Dobranoc,
20.00 „Namiary”, 20.15 „Szczę­
ściarz”, film tv prod, ang., 
21.05 „Światowid”, 21.30 Dzien­
nik, 21.50 Wieczorny relaks,
22.00 Lekcja języka rosyjskiego.

I ZNÖ , ’ DZIWNA 
ŁATWO .VIERNOSC

W marcu 1962 roku Ka­
rol R. został przeniesiony 
z Lęborka do pracy w Gdy­
ni, gdzie napotkał trudnoś&i 
w zameldowaniu się na sta 
ły pobyt. Tak .się jednak 
„szczęśliwie” złożyło, że w 
kwietniu 1962 roku poznał 
u swoich znajomych Irenę 
Malinowską (Gdynia, Słu­
pecka 18 m. 6), która po­
wiedziała mu, że ma znajo­
mości w wydziale kwaterun 
kowym Prezydium MRN i 
może mu zameldowanie za­
łatwić.

Oczywiście zameldowanie 
było trudne i miało pociąg­
nąć za sobą spore koszty — 
bajka stara jak świat. Ale 
Karol R. uwierzył w nada­
rzającą się szansę i wpła­
cił Irenie Malinowskiej 4500 
złotych na pokrycie wszel­
kich kosztów, wręczając jej 
też dowód osobisty, zaświad 
czenie z pracy i inne po­
trzebne dokumenty.

Jak zwykle w takich wy­
padkach, i tym razem oka­
zało sig, że Malinowska pie­
niędzy nikomu nie wypła­
ciła — lecz przywłaszczyła 
sobie. Toteż Sąd Powiatowy 
w Gdyni skazał ją za to na 
1 rok i 4 miesiące więzie­
nia oraz 3500 złotych grzyw 
ny, orzekając w stosunku do 
niej utratę praw publicz­
nych i obywatelskich praw 
honorowych na okres 2 lat.

(rt)

ODMÓWIŁ POMOCY
OFIAROM WYPADKU

W czerwcu ubiegłego ro­
ku Komenda MO w Gdyni 
prowadziła dochodzenie w 
sprawie wypadku samocho­
dowego w pobliżu Chwasz- 
czyna. gdzie samochód oso 
bowv woadł na przydrożne 
drzewo, a kierowca i pasażer­
ka odnieśli bardzo ciężkie o- 
brażenia. Postępowanie przer 
wa.no, gdyż okazało się, że 
przyczyną wypadku było 
niezawinione przez kierow­
cę nagłe pęknięcie opony.

W trakcie śledztwa ujaw­
nione jednak, że bezpośred­
nio po wypadku nadjechał 
własnym samochodem oso­
bowym marki „Skoda-Octa 
via” pracownik Urzędu 
Celnego w Gdyni Henryk G 
Przechodnie, którzy zbiegli 
się na miejsce wypadku, za 
trzymali samochód Henryk 
G. z weźwantom. aby prze­
wiózł ofiary katastrofy do 
szpitala w Gdyni. Henryk 
G. odmówił, uzasadniając od 
mowę tym, że... ofiary sil­
nie krwawią i zabrudzą mu 
siedzenia w samochodzie D 
oiero po 15 nr nu ta eh n ad 
jechał samochód osobowy 
„Warszawa”, którego kierów 
ca pozostawił swoich pasaże

rów na drodze, a zabrał ran 
nych do szpitala.

Podczas przesłuchania Hen 
ryk G. tłumaczył się, że nie 
mógł zabrać rannych, gdyż... 
wiózł trzy worki ziemnia­
ków. Ale na rozprawie w 
dniu 29 ub. miesiąca Sąd Po 
wiat o wy w Gdyni uznał 
Henryka G. winnym popeł­
nienia zarzucanego mu czy­
nu, tj. nieudzielenia pomo­
cy ciężko rannym (art. 247 
k. k.). Z mocy dekretu o am 
nestii sąd postępowanie w 
tej sprawie umorzył.

Ze względu na umorzę 
nie sprawy nie podajemy 
nazwiska oskarżonego. Za 
mieszczamy jednak prze­
bieg tego wydarzenia jako 
przypomnienie i ostrzeże­
nie dla innych kierowców, 
którzy mogliby okazać 
podobną obojętność. Bo 
wprawdzie z mocy dekre­
tu o amnestii wyrok ska­
zujący nie zapadł — ale 
potępienie moralne pozo­
stało. (rt)

Hóżowe, puszyste, 
piękne...

Kiedy na świecie mrozek, 
kiedy na świecie pruszy śnie 
giem, tu, w cieplarni KMS... 
jest wiosna. Pod troskliwym 
i fachowym okiem, rozkioi- 
tają przepiękne „nicejskie' 
goździki. Potem wędrują do 
kwiaciarni KMS, gdzie ukla 
d,ane w misterne wiązanki 
przez artystkę z urodzenia 
— p. Hanię — dostają się 
nam, by zdobiły wnętrza 
domów i cieszyły oczy.

Fol. Wł. Nieżywiński

juz rozpoczęto
sprzedaż
II raty opału
Dwa tygodnie wcześniej 

niż w ub. latach rozpoczęła 
sfę sprzedaż II raty opału, 

31 grudnia o g. 7 wysiadaja®l '^e względu na to, że obec-
--------” — nie dysponujemy większą

podażą węgla, Wydział Han 
dlu Prezydium WRN w 
Gdańsku postanowił zwięk­
szyć jednorazowy, 20 pro­
centowy dodatek do pod­
stawowych norm należnych 
z tytułu II raty. Dodatek 
ten wynosił dotychczas 50 
kg węgla, obecnie — 100 
kg.

Posiadacze pieców c.o., 
którzy mają przydział II 
raty do 1000 kg koksu o- 
trzymają dostawę tej partii 
opału w jednym rzucie; je­
żeli przydział wynosi od 
1000 kg do 2.000 kg dosta­
wa odbędzie się w dwu 
partiach; w wypadku po­
siadania przydziału powy­
żej 2.001 kg — dostawa od­
będzie się w partiach jed­
norazowo do 1000 kg kok­
su. Dzielnicowe Biura Opa­
łowe zobowiązane są przyj­
mować wpłaty za-całą na­
leżną ilość koksu przy 
czym ustalają z góry ter­
miny dostawy poszczegól­
nych partii opału. Dostawa 
zakupionego ooalu rozpocz­
nie się najpóźniej 14 bm,. 
zakończy w dniu 15 kwiet­
nia.

Jednocześnie Informuje­
my, że składy opałowe po­
siadają sporo węgla bru­
natnego w cenie 120 zł za 1 
tonę. Węgiel brunatny sprze 
daje się bez ograniczeń i 
bez specjalnych zezwoleń.

ku sklepach spożywczych, 
Prezydium MRn w Sopocie 
poinformowało, że istotnie w 
3 sklepach ;na 5 istniejących 
przy ul. Grunwaldzkiej ;prze 
prowadzono remanent. Uzna 
jąc uwagi klientów za uza 
sadnione, Wydział Przemy­
ślu i Handlu zw. '»eił uwagę 
ZSS Spotom — Gdańsk, by 
remanenty sklepów tak pla 
nowano, by ludność nie mia 
ła trudności z zaopatrze­
niem.

NIEBEZPIECZEŃSTWO
ZAŻEGNANE

Niebezpieczna lampa, o któ 
rej pisaliśmy w nrze 262 
„Dz. B.” przestała straszyć. 
Zajął się nią Zakład Ener­
getyczny — Gdańsk na in­
terwencję Miejskiego Zarżą 
du Dróg i Mostów.

ZA NIEWŁAŚCIWE 
ZACHOWANIE SIĘ...

W odpowiedzi na list na­
szego czytelnika w sprawie 
niewłaściwego zachowania 
się konduktorki z trolejbu­
su nr 23 WPKGG informuje 
że wyciągnęło wnioski re­
gulaminowe, dając upomnie 
nie (za nie okazanie numeru 
na żądanie pasażera i nie 
właściwe zachowanie się).

TABLICZKA
POPRAWIONA

Tablicę z błędnym napi­
sem ul. Modrzewskiego o 
czym pisaliśmy 3. XII. już 
zmieniono. Miejski Zarząd 
Dróg i Mostów dziękuje nam 
za zwrócenie uwagi.

MAMY NOWY 
TELEFON

Przepraszaliśmy naszych 
czytelników w nrze 294 „Dz. 
B.” za milczenie naszego te­
lefonu nr 31-45-17. Obecnie 
z przyjemnością informuje­
my że uszkodzony aparat 
został wymieniony na nowy

PRZEDOBRZYLI..,
Wielką atrakcją dla mło­

dzieży i dorosłych jest ba­
sen pływacki w SNWF w 
Oliwie, udostępniony dla sze 
rckich mas entuzjastów wo­
dnego szaleństwa. Jak wie­
my — wszystkie tego ro- 
azaju baseny posiadają wo­
dę chlorowaną dla uniknię­
cia infekcji.

Jednakże co za dużo to 
nie zdrowo. Tym razem w 
dosłownym znaczeniu. Ostat 
nimi czasy w wodzie jest 
nadmiar chloru. Powoduje 
to silne podrażnienie oczu. 
Sądzimy, że jakaś propor­
cja powinna być zachowana. 
Prosimy służbę zdrowia o 

i funkcjonuje dobrze. DyrckI zainteresowanie się tą spra- 
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